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C Z Ę Ś Ć  U R Z Ę D O W A .

R ozszerzenie atrybucji Dozorów Kościelnych 
w  parafjach rzymsko-katolickich i 

greko-unickich.

I. Przedstawienie Komisji R ządowej W yznań  
Religijnych i  Oświecenia Publicznego do 

Rady A dm inistracyjnej Królestwa. 
N ajw y ższy m  U kazem  z daty 8 (20) Stycznia 

r  b. N a j i a ś k i b j s z t  P a n  rozszerzając atrybucje 
d o z o ró w  kościelnych i Władz Adm inistracyj­
n y c h ,  w zarządzaniu budowy i reparacji za­
budowań kościelnych, w parafjach rzym sko­
katolickich i greko-unickich, raczył N ajw y­
żej polecić Radzie Administracyjnej Królestwa 
rozwinięcie szczegółowe takowego Ukazu.

Komisja Rządowa W yznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego, spełniając przygo­
towawczo polecenie to Najwyższe, ułożyła 
projekt do instrukcji rozwijającej przepisy w 
Ukazie powyższym zawarte i takowy ma za­
szczyt przedstawić Radzie Administracyjnej 
do uznania i potwierdzenia, z objaśnieniem 
następującem:

W projekcie tym  utrzymując Komisja R z ą ­
d o w a  w swej mocy dotychczasowe zasady, 
Najwyższemi Ukazami i Postanowieniam i R a­
dy Administracyjnej wskazane, pod wzglę­
dem do kogo b u d o w a  i reparacja kościołów 
oraz inuych zabudowań kościelnych należy i
kto, oraz w jakiej części do kosztów przykła­
dać się powinien, przepisała jedynie sposób i 
drogę postępowania, tak  dla dozorów ko­
ścielnych, jako też dla Władz Adm inistra­
cyjnych, w celu uproszczenia ich działań i 
nadania pospiechu w przedsiębraniu i wyko­
nywaniu robót za potrzebno uznanych, które 
dotąd przy szczupłości atrybucij ulegająo 
obok tego wielu mniej potrzebnym formom, 
opóźnienia doznawały.

Nadto chcąc ułatwić dozorom kościelnym 
spieszne z e b ra n ie  fu n d u s z ó w  uapokrycie ko­
sz tó w  b u d o w y  lu b  r e p e r a c j i  s łu ż y ć  mających, 
zamieściła w projekcie do instrukeji przepis 
upoważniający miejscowe rządy gubernjalne, 
tak do podnoszenia z banku funduszów na 
budowę i reparacje przeznaczonych, a chwi­
lowo do czasu okazania się potrzeby ich uży­
wania tamże składanych, które dotąd za upo­
ważnieniem tylko Komisji Rządowej W yznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego, były 
na ten cel wypłacane, jako też do asyguo- 
wania należy tości, od Skarbu przypadających 
z tytułu kollacji i dziedzictwa dóbr rządo­
wych, które dotąd Komisja Rządowa P rzy ­
chodów i Skarbu do wypłaty przekazywała 
pod warunkam i wszakże bliżej w instrukcji 
okreśłonemi, a lnająceini na celu zabezpie­
czenie Skarbu od niewłaściwych tej natury 
wydatków.

W końcu zapewniła Komisja Rządowa w 
projekcie do instrukcji tak Radom powiato­
wym jako też W ł a d z o m  D y e c e z j a l n y m ,  wpływ 
na utrzymanie w d o b r y m  stanie budowli k o ­
ścielnych, przez zachowanie im możności 
uprzedzania W ładz Administracyjnych o za­
niedbywaniu się dozorów kościelnych i nie 
przedsiębraniu w swoim czasie robót m ogą­
cych zabezpieczyć budowle od upadku z po­
zostawieniem Radom powiatowym wolności 
przyjścia ogoluenii funduszami pawiatowemi 
w pomoc parafjanom tam, gdzie ciż nie będąc 
w możności pokrycia kosztów własnymi za­
sobami, okażą się na to zasługującymi, a z zo- 

W ^ ł z  JJyecezjalnyeh, aby tam
i'sn 8t-iwiacZ'lJ?1KÓW beneficjanci obowią-

Bztetn budowle m i e X a C I  '
skłaniały tychże do wywiązywania ?s V z  tego
obowiązku, środkami na d ro d ze  duchownej

• od n ich  zależncnu.
Przygotowała nadto Kom .sja Rządowa 

projekt do postanowienia Rady A dm inistra­
cyjnej, zatwierdzić mająceg'0 powy.szą instru­
kcję, k tóry  załącznie m a  zaszczyt również do 
uznania Rady pr/.edstawić.

w Warszawie, dnia 5 (17) Marca 1863 r.
D yrektor Główny p rezydujący,

(podp.) K. K rzyw ick i.
D yrektor W ydziały  (podp.) Solniclci.

D yrek tor Kancelarji, (po(]p^ ^ r a n c z y ń s k i

II. Postanowienie Rady Adntinistrnwin ń  
W  Im ie n iu  N a j j a ś n IKj 3ZEG0 

A L E X A N D R A  ii
Ce s a r z a  W sz e c h  R o s ij , K róla P o l s k ie g o  

&., A., &.
Rada Administracyjna Królestwa.

U wykonaniu Najwyższego Ukazu z daty 
8 (20) stycznia r. b. rozszerzającego atrybucje 
dozorów^ kościelnych i W ładz Adm inistracyj­
nych, w zarządzaniu budowy i reparacji ko­
ściołów i innych zabudowań kościelnych, w pa- 
rafjach rzymsko-katolickich i greko-unickich, 
rozwijając zasady Ukazem, tym  wskazane, R a­
da A dm inistracyjna z mocy artykułu 4 tegoż

Ukazu, na przedstawienie Komisji Rządowej 
W yznań Religijnych i Oświeconia Publiczne­
go, postanowiła i stanow i:

Art. 1. Szczegółowe przepisy wskazujące 
w duchu powyższego Ukazu, drogę postępo­
wania tak dozorów kościelnych, jako też 
wszelkich władz i instytucij, mających wpływ 
na utrzym anie w dobrym stanie budowli ko­
ścielnych, obejmuje załączona instrukcja z 88 
52 złożona, k tó rą Rada Adm inistracyjna ni- 
niejszem zatwierdzając, nadaje onejże moc 
obowiązującą.

A rt. 2. Roboty około budowli kościelnych 
rospoczęte a nieukończono, lub mające się do­
piero rozpocząć, na zasadzie planów i anszla- 
gów zatwierdzonych przez Komisję Rządową 
W yznań Religijnych i Oś wiecenia Publiczne­
go, tudzież rządy gubernialne wedle przepi­
sów poprzednio obowiązujących, mają być do­
prowadzane do skutku podług instrukcji po­
wyżej zatwierdzonej ; podobnież plany , an­
szlagi, rozkłady kosztów i inno operata przy­
gotowane, i do rozpoznania oraz zatwierdze­
nia przedstawiono, a któro nie pozyskały je ­
szcze takowego zatwierdzenia, w inny być do 
tych władz odesłane , od których wedle po­
wyższej instrukcji zależy ich uznanie i za­
twierdzenie.

Art. 3. W ykonanie niniejszego postano­
wienia, które wraz z instrukcją zatwierdzoną, 
m a być w dzienniku praw umieszczone, Ko­
misjom Rządowym W yznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego tudzież Przychodów 
i Skarbu, w czem do której należy poleca 
się.

Działo się w W arszawio na posiedzeniu 
Rady Administracyjnej dnia 15 (27) Marca 
1863 roku.

W ie l k i K s ią ż ę  Namiestnik
(podpisano) K O N STA N TA . * 

Naczolnik Rządu Cywilnego
(podpisano) A. lir. Wielopolski, 

M argrabia Myszkowski.
D yrektor G łówny Prezydujący w Komisji 

Rządowej W yznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego (podpisano) K. Krzywicki.

Sekrotarz Stanu, (podpisano) Enoch.. 
Zgodno z oryginałem 

Sekretarz Stanu (podpisano) Enoch.

l ir .  Instrukcja ą budowie, restauracji i reperacji 
kościołów i innych zabudowań parafialnych, 

w parafjach rzymsko-katolickich
i  greko-unickich.

§ 1. Utrzymanie w dobrym stanie, czyli 
budow a, restauracja i reparacjo kościołów 
rzymsko-katolickich i greko-unickich oraz in­
nych zabudowań kościelnych , własność pa- 
rafjalną stanowiących, są ciężarem właści­
wych parafij.

§ 2. Jeżeli parafja nie posiada z erekcji za­
pisów i innych źródeł miejscowych, funduszu 
na pokrycie kosztów budowy, restauracji i re­
paracji, ponoszą koszta takowe .parafjanie na 
kościół, kaplico i cmentarzo z budowlami, w 
obrębie tych ostatnich położonemi, jako to: 
dzwonnicami, kostnicami i grabarniami, ab e- 
neficjaci czyli przełożeni kościołów parafjal- 
nych, na budowle mieszkalne i gospodar­
skie.

(art. 8 Ukazu zd. 25 G rudnia (6 Stycznia) 
182%).

§ 3 . W  parafjach jednakże, gdzie dochód 
czysty kościoła parafjalnego czyli probostwa, 
ustanowiony obowiązującym spisem fundu­
szów, nie przenosi rs. 270 rocznie, parafjanie 
przychodzą w pomoc benefiejatowi i ponoszą 
koszta na budowę i restaurację (przebudo­
wanie) domów mieszkalnych, dla przełożonego 
kościoła, dla wikarjuszów i dla sług kościel- 
nych, oraz zabudowań gospodarskich jako to: 
stodół, obór, stajni i wozowni; —  a gdzie do­
chód wynosi więcej nad rs. 270 do rs. 450 włą­
cznie, do parafjan należy tylko budowa i re ­
stauracja samych domów mieszkalnych dla 
przełożonego kościoła, wikarjuszów i sług ko­
ścielnych;—gdzie zaś czyni więcej nad rs. 450 
do rs. 750, parafjanie obowiązani jedynie do 
budowy i restauracji domów dla wikarjuszów 
i sług kościelnych; a tam  gdzie dochód wy­
nosi rs. 750 i wyżej, bcneficjat wznosi i re­
stauruje wszystkie budowle mieszkalne i go­
spodarskie.
(art. 5 i 6 postan: R ady Ad: z d. 8 (20) Paź: 

roku 1837.)
§ 4. W szelkie reparacje wewnętrzne i ze­

w nętrzne, jak  równic i utrzym anie dachów, 
w domach mieszkalnych i budowlach gospo­
darskich do kościoła parafjalnego należących, 
•onohcjaci sami, jeżeli na to nie ma funduszu 

2 ? ^ ° ’ uskuteczniać winni.
G it 8Mekrctm d 25 Grud: (6 Stycz:) 182% r.

‘<5 5  E n  7  Ad: z 8 (2°) Paźdz: 1837r.) § o. Ustanowiony w każdej parafii dozór 
kościelny, czuwa w caK™ 1 1  f -i i • • \  , caiym  składzie swoim
nad całością i dobrym stanem  kościoła ka­
plicy, cmentarzy i wszelkich zabudowań mie­
szkalnych i gospodarczych, własność para­
fialną stanowiących i za ich stan jes t odpo­
wiedzialnym.

(a rt. 1 Ukazu z d. 6 (18) Marca 1817 r )
§ 6. Dozór kościelny corocznie dwa razy 

w terminach, jakie na przedstawienie Rządów 
Oubernialuycli przez Komisję Rządową W y- 
znań Religijnych i Oświecenia Publicznego 
dla każdej Gubernji ustanowione będą, obejrzy 
szczegółowo kościół, kaplice, cmentarze z ich 

udowlanii i ogrodzeniami, oraz zabudowania 
m ieszkalne i gospodarskie dla powzięcia prze-
, " ; r T  ° 1Ĉ  8tai'io i czy które z zabudowań 

g o zen nie uległy w czcmkolwick uszko­
dzeniu i nie wymagają przedsięwzięcia jako­
wych robot, dla zapobieżenia dalszemu uszko­
dzeniu lub upadkowi.

(art. 1 dekretu z daty 25 Grudnia (6 Stycznia) 
182% r. i art. 1 Ukazu z d. 8(20) Paź: 1837r. 
ze zmianą, że zamiast jednej dwie rewizjo w 

w ciągu roku odbywane być mają.)
§ 7. Jeżeliby zdarzył się wypadek nadzwy­

czajny, skutkiem którego kościół lub jakabądź 
inna budowla zostałaby uszkodzoną, dozór nie 
czekając term inu pcrjodycznej rewizji, obo­
wiązany jes t bez zwłoki czasu zebrać się i re­
wizję tak  uszkodzonej, jako też innych budo­
wli uskutecznić, celem spiesznego przedsię­
wzięcia środków zaradczych.

(nowy:)
§8. Po odbytej rewizji, czy to pcrjodycz­

nej, czy nadzwyczajnej, dozór kościelny spi­
sze protokół onejże iw  tym zamieści stan każ­
dej budowli,— uszkodzenia jakie się okażą— 
sposób ich naprawy, wysokość kosztów przez 
przybliżenie ponieść się na to powinnych, i 
wiadomość, o He koszta takowe regulują się 
wedle §8 2, 3 i 4 do beneficjata, a o ile ciążyć 
mają parafjan.
(art. 1 dekretu z d. 25 Grud: (6 Stycz:) 182% r.)

§ 9. Protokół rewizji w każdym razie, czy 
budowle parafjalne wymagać będą jakich, ro- 
bót lub nie, ma być sporządzony w trzech je ­
dnobrzmiących egzemplarzach, z których do­
zór kościelny jeden  pozostawi na gruncie w 
aktach dozoru, drugi przedstawi Naczelniko­
wi powiatu, trzeci Biskupowi czyli W ładzy 
Dyecezjalnej, obadwa ostatnie z stosownemi 
wnioskami.

(nowy.)
§ 10. Naczelnik powiatu pilnować będzie, 

ażeby protokóła rewizji budowl, przez każdy 
w powiecie dozór kościelny regularnie były 
m u składane, a w razie jeżeliby który z do­
zorów nieprzedstawił protokółu rewizji w cią­
gu następnego miesiąca, po terminie 8 6-tym 
oznaczonym, zawezwie go o takowy i uprze­
dzi, że za wszelkie szkody z niedopełnionej 
rewizji dla parafjan wyniknąć mogące, stanie
się odpowiedzialnym.
(art. 12 dekretu z d. 25 Grud: (6 Stycz:) 182%.)

8 11. Gdyby dozór pomimo uprzedzenia go
0 odpowiedzialności nie przedstawił protokółu 
rewizji budowl po upływie dni 15, Naczelnik 
powiatu dla przekonania się o stanie budowli, 
ześle na grunt Budowniczego powiatowego, 
któren jeżeli znajdzie potrzebę reparacji i obok 
tego uszkodzenia wynikłe z zaniedbania w 
swoim czasie robót reparacyjnych, przygotu­
je plany i anszlagi z rozróżnieniem kosztów 
na te , które skutkiem dawn-yści budowli i 
uszkodzeń ręką czasu zrządzonych stanowią 
koszta właściwej reparacji i na te, które z za­
niedbania dozoru wypływają,— pierwszo po­
niosą parafjanie wedle przepisów, drugie za- 
regulowane być m ają solidarnie do prezydu- 
jącego i członków dozoru kościelnego i z fun­
duszów ich w łasnych osiągnięto zostaną.
(art. 13 post. Rad. z daty 3 Stycznia 1818 r.)

§ 12. Co do robót kosztem beneficjata do­
konać się winnych, dozór kościelny bez wzglę­
du na wysokość kosztów zakomunikuje temuż 
benefiejatowi w odpisie protokół rewizji z we­
zwaniem, aby czy to do nowej budowy, czy 
też do reparacji, właściwe kroki przedsięwziął
1 oznaczy m u dp uskutecznienia robót term in 
odpowiedni nagłości i rozmiarowi tychże.

(ait. 2 ukazu z d. 8 (20) Paźd: r. 1837.)
8 13. Dopilnuje następnie dozór kościelny, 

aby budowle nowo wznieść się mające przez 
beneficjata, były  odpowiednie potrzebie i sto­
sownej oraz trwałej konstrukcji, i abv robotv 
tak około tychże, jako toż około reperacij 
wskazanych protokółem rewizji budowl, w y ­
kończono zostały w  terminie oznaczonym,— 
a w' razie jeżeliby bcneficjat wznosił budowlę 
nieodpowiednią lub nietrw ałą, albo ociągał 
się z wykonaniem  robót, dozór doniesie o tern 
Naczelnikowi powiatu.

(nowy:)
8 14. Naczelnik powiatu co do budowli no­

wej przez dozór za nieodpowiednią uznanej, 
zeszłe na gruntBudowniczego powiatowego w 
celu, aby tenże przekonał się na miejscu tak
0 potrzebie , jako też czy budowla zamie­
rzona przez beneficjata do wystawienia, jest 
odpowiednią lub nie. W” razie ostatnim  budo­
wniczy sporządzi plan i anszlag na budowlę 
wznieść się mającą, do których tak  benefi-
ejat w stawianiu, jako też dozór w dopilnowa­
niu stosować się powinni.

W  razie zaś, jeżeli chodzić będzie o skło­
nienie beneficjata do przedsięwzięcia robót, 
Naczelnik powiatu przedewszystkiem zawe­
zwie tegoż beneficjata do niezwłocznego ich 
rozpoczęcia i o tem uwiadomi dozór kościel­
ny z obowiązkiem doniesienia m u o rezulta­
cie w ciągu jednego, a najdalej dwóch miesięcy. 
Jeżeli w tym  czasie skutek nie nastąpi, o czem 
dożór donieść powinien Naczelnikowi powia­
tu, wtenczas ostatni zawiadomi o tom władzę
dyecezjalną, celom skłonienia beneficjata środ­
kam i od niej zaieżącemi do niezwłocznego 
spełnienia obowiązku na nim ciążącego, a je ­
żeli pomimo to b e n e fic ja t nie przystąpi do ro­
bót najdalej w ciągu dwóch miesięcy, Naczeb 
n ik  powiatu zaregułuje do niego środki egze­
kucyjne, a naw et sekwestracyjne, dla zebra­
nia za ich pomocą funduszu na roboty potrze­
bnego, który w takim  razie Naczelnik po­
w iatu doręczy dozorowi z upoważnieniem, aby 
W zastępstwie beneficjata przystąpił do robót
1 takowe wykonał. Mocen jes t także Naczel­
nik powiatu zapowiedzieć kontrybuentom  ui­
szczającym benefiejatowi, czy to dziesięciny, 
czy prowizje, lub innego rodzaju należności, 
aby takowe pod własną odpowiedzialnością 
wr term inach właściwych, nie benefiejatowi, 
ale do depozytu kasy powiatowej składali, po 
zebraniu których w potrzebnej ilości, postąpi 
z niemi tak  samo jak  z funduszem za pomocą 
środków sekwestracyjnych osiągniętym.

(nowy:)
8 15. Dozór kościelny po uskutecznieniu 

robót w zastępstwie beneficjata, złoży Naczel­
nikowi powiatu rachunek udowodniony z po­
niesionych na takowe roboty wydatków, ce­
lem usprawiedliwienia właściwego użycia fun­
duszu na ten cel otrzymanego. Rachunek ten 
Naczelnik powiatu po sprawdzeniu przeszłe 
benefiejatowi jako  dowód, że fńndusz z jego 
dochodów pozyskany, obrócony został na za- 
dosyć uczynienie obowiązkowi, którego on 
zaniedbał.

(nowy:)
816. Roboty kosztem parafjan dopełnić się 

mające, jeżeli nie będą przenosić rs. 300, do­
zór kościelny mocen jest bez odwoływania się, 
do wyższej władzy po upoważnienie, zarzą­
dzić i wykonać; a jeżeli koszta wyższe się 
okażą, lub uznaną będzie potrzeba wzniesie­
nia nowego kościoła lub kaplicy, zażąda od 
Naczelnika powiatu zesłania na grunt Budo­
wniczego powiatowego dla przygotowania 
planów i anszlagów.
(art, 1 Ukazu z dnia 8 (20) Stycznia 1863 r.)

§ 17. Zażąda również dozór od Naczelnika 
powiatu zesłania na grunt Budowniczego po­
wiatowego i wtenczas, jeżeli roboty jakko l­
wiek mieszczące się co do kosztów w obrębie 
rs. 300, wymagać będą takiej konstrukcji, 
która za sobą pociągnąć może zmianę stylu 
architektonicznego zewnętrznego, lub wewnę­
trznego istniejącej budowli, i w razie takim  
po przygotowaniu dopiero przez budownicze­
go planu, który z zachowaniem harm onji w 
stylu architektonicznym ułożony być ma, robo­
ty  podług tegoż planu przedsięwezmie i usku­
teczni.

(nowy:)
8 18. Uformowane przez budowniczego po­

wiatowego plany i anszlagi przenoszące rs. 
300 z rozdzieleniem kosztów, na kupno ma- 
terjałów i opłatę rzemieślników, tudzież na 
pomoc ręczną i sprzężajną, czyli na koszta A. 
1 B. dozór kościelny rozważy wspólnie z bu­
downiczym i po zaakceptowaniu podpisze, a 
potem przedstawi jo zaraz Naczelnikowi po­
wiatu z doniesieniem, czy roboty niemi obję­
to pragnie sam wykonać sposobem admini­
stracyjnym, lub przez entrepryzę za pośre­
dnictwem publicznej licytacji.

(co do rozdziału kosztów art. 1 post. Rad. 
z d. 3 Stycznia 1818, a z resztą nowy.)

8 19. Naczelnik powiatu otrzymane od do­
zoru plany i anszlagi przedstawi rządowi 
gubernialnemu z protokółem rewizji budowl do 
uznania i zatwierdzenia tych, z których ko­
szta wypływające mieścić się będą w obrębie 
sum od rs.300 do rs. 3,000, a przełożenia K o­
misji Rządowej W yznań Religijnych i Oświe­
cenia Publicznego oznaczających wyższe ko­
szta lub potrzebę wzniesienia nowego kościo­
ła  albo kaplicy.
(art. 1 Ukazu z dnia 8 (20) Stycznia 1863 r.)

§ 20. W ładze zatwierdzające plany i an­
szlagi obowiązane są wyrzec zaraz przy ich 
zatwierdzeniu, w jak im  sposobie roboty win- 
ńy być dokonane, to jest: czy sposobem ad­
m inistracyjnym  przez dozór kościelny, czy też 
przez entrepryzę za pośrednictwem publicznej 
licytacji.

(nowy:)
§ 21. Dozór kościelny co do robót nieprze- 

noszących rs. 300, mocen jest także wykonać 
je  przez entrepryzę za pośrednictwem licyta­
cji publicznej, jeżeli uzna to dogoduiejszem 
i korzystniejszom dla parafji, lub znajdzie się 
w niemożności uskutecznienia robót sposobem 
administracyjnym.

(nowy:)
8 22. W yznawcy niechrześcjańscy w ta­

kim tylko razie nie mogą być entreprenerami 
lub wykonawcami robót, gdy takowe we­
wnątrz kościołów, kaplic i innych domów 
modlitwy, uskutecznione być mają.

(nowy:)
§ 23. W arunki do licytacji układa dozór 

kościelny podług wzoru przy niniejszem do­
łączonego, w którym  objęte są ogólne w arun­
ki, służyć mające za zasadę do wszelkich 
entrepryz przy robotach około budowli ko­
ścielnych, a jeżeliby okazała się potrzeba zro­
bienia obok tych warunków jakowego zastrze­
żenia wynikającego z miejscowego położenia 
rzeczy, to zastrzeżenie takie po ogólnych wa­
runkach może być jedynie dodane i koniecz­
nością usprawiedliwione.

(nowy:)
8 24. Po ułożeniu w arunków do licytacji na 

roboty nieprzcnoszące rs. 300, dozór zredagu­
je  treściwe ogłoszenie o rodzaju i terminie 
mającej się odbyć licytacji, takowe na drzwiach 
miejscowego kościoła zamieści i zakomuniku­
je  proboszczom miejscowemu i sąsiednich pa­
rafij, w celu podania go do wiadomości para­
fjan, a następnie w oznaczonym term inie od­
będzie licytację i spisze kon trak t entrepryzy 
z minus licytantem; w arunki zaś do licytacji 
na robo ty , których koszta przenoszą rs. 300 
przedstawi Naczelnikowi powiatu, k tóry  jeżeli 
władza zatwierdzająca plany i anszlagi nie 
pozostawiła sobie ogłoszenia licytacji, i za­
twierdzenia onejże, ogłosi takow ą w całym 
powiecie za pośrednictwem M agistratów i 
W ójtów gmin, oraz proboszczów, odbędzie na- 
s ępnic lcytację w biórze powiatowem w obec 
je tnego  z członków dozoru, który  na termin 
zjec i,tc tamże powinien i zakomunikuje do­
zorowi ak t odbytej licytacji dla spisania kon­
trak tu  entrepryzy z minus licytantem.

(nowy:)
8 25. Po  spisaniu kontraktu o roboty nie- 

przenoszące rs. 300, dozór zawezwie entrepre- 
nera doich rozpoczęcia i dopilnuje, aby w swo­
im terminie z dobrych materjałów, mocno i 
trwało były dokonane; zaś kontrakt o roboty

wyższe zawarty, przedstawi Naczelnikowi po­
wiatu, który ostatecznie zatwierdzi kontrakt 
takowy i zwróci dozorowi dla doręczenia go 
entreprenerowi z wezwaniem przystąpienia do 
robót; czego jak równie uskutecznienia onych- 
że w terminie oznaczonym i sposobie powyżej 
wskazanym pilnować będzie, znosząc się z bu­
downiczym powiatowym, którem u Naczelnik 
powiatu przy zatwierdzeniu kontrak tu  dozór 
i k ierunek robót poleci.

(nowy:)
8 26. Na pokrycie kosztów potrzebnych, 

czy to na roboty sposobem administracyjnym, 
czy przez entrepryzę wykonać się mające, słu­
żą przedewszystkiem fundusze przez parafję 
posiadane, czy to z erekcji i zapisów, czy też 
z innych źródeł na to przeznaczonych jakiem i 
są: procent od % części obowiązkowej po 
zmarłych beneficjatach pozyskanej,—dochody 
z czasu wakującego beneficjum z administra­
cji tegoż osiągnięte, funduszem interkalam yin 
zwane,— fundusz pokładny, z opłat cmenta­
rzowych otrzym yw any,—bonifikacja z kasy 
ubezpieczeń za spalono budowle, jeżeli wmiej- 
sce tych nowe są wznoszone, — oszczędność 
przy poprzednich robotach pozyskana i do 
banku przelana, i t. p.

(art. 9 dekretu z d. 6 (18) M arca 1817 r. 
i art. 5, 9 i 11 dekretu z d. 25 G rud (6 Stycz:) 

182% r. a zresztą nowy.)
8 27. Po obliczeniu «amożności funduszów 

paragrafem  poprzedzającym wskazanych, je ­
żeli te okażą się dostatecznemi na pokrycie 
kosztów' za potrzebne uznanych, dozór kościel­
ny przedsięwezmie za pośrednictwem Naczel­
nika powiatu stosownie kroki do ich pozyska­
nia skąd należy, aby mieć gotowy fundusz, 
czy to na kupno i sprowadzanie m aterjałów 
budowlanych oraz opłatę rzemieślników i in­
nych robotników', czy też na zapłacenie en- 
treprenera wt m iarę postępu robót 

(nowy:)
8 28. Jeżeli fundusze, o których była mowa 

w dwóch artykułach poprzedzających, będą 
niedostatecznemi, dozór zawezwie wyznaw­
ców swej parafji do złożenia ofiar dobrowol­
nych, a jeżeli takowe nie uzupełnią sum y po­
trzebnej, przystąpi do sporządzenia rozkładu 
na parafjan wedle przepisów dotąd obowią­
zujących, k tóre w swej mocy zachowują się, 
dopóki po urządzeniu stosunków włościań­
skich, nie zostaną wydane stałe w tym  wzglę­
dzie przepisy, zastosowane do nowego stano­
wiska wszelkiego rodzaju parafjan.

D la poinformowania parafjan tak  o robotach 
na ich koszt przodsięwziąść się mających, jako- 
też o wysokości składek przez nich uiścić się 
powinnych, dozór kościelny stosowne uwiado- 
mienie piśmienne umieści na drzwiach kościo­
ła  parafjalnego, w miejscu do odczytania przy- 
stępnem i łatwem, a prócz tego zawiadomi o 
tem M agistraty i W ójtów  gmin, z wezwaniem, 
aby uprzedzili parafjan w obrębie ich urzę­
dowania zamieszkałych, a do składek na ko­
szta robót obowiązanych, że tak protokół re­
wizji budowl kościelnych wykazujący potrze­
bę przedsięwzięcia robót, jako też plany i an­
szlagi tam, gdzie te będą mieć miejsce i roz­
kład kosztów na parafjan, mogą przejrzeć w 
ciągu dni 30 od daty wezwania dozoru, w lo­
kalu tegoż, gdzie takowe winny być przez do­
zór złożone i okazanie, tudzież przejrzenie ich 
dla każdego kontrybuenta ze strony dozoru 
ułatwione.
(art. 5 dekretu z d. 25 Grud: (G Stycz:) 182% r.) 

a z resztą nowy.)
8 29. Każdy z kontrybuentów  po przejrze­

niu  operatów w artykule poprzedzającym w y­
mienionych, obowiązany jes t w dowód zaak­
ceptowania rozkładu stwierdzić go swoim pod­
pisem, lub jeżeli go znajdzie przygotowanym 
niezgodnie z przepisami obowiązującemi, za­
pisać na rozkładzie wnioski swoje czyli rekla­
mację, lub dołączyć takowe na oddzielnem, 
czyniąc wszakże o tem wzmiankę na rozkła­
dzie.

(nowy:)
§ 30. K ontrybuent nie akceptujący rozkła­

du, ale też i nie czyniący przeciwko tem u re­
klamacji na. piśmie, w sposobie wyrażonym 
w paragrafie poprzedzającym, po upływie dni 
80, nie może już występować z jakiem i bądź 
wnioskami i reklamacjami, a jeżeliby takowe 
uczynił, te bez sku tku  zostawione być mają. 

(nowy:)
8 31. Dozór kościelny po terminie trzydzie- 

sto-dniowym zbierze się w całym komplecie, 
zaniesione przeciwko rozkładowi reklamacje 
rozpozna i o ile znajdzie je  słusznem i, roz­
kład sprostuje, lub w przeciwnym razie re ­
klamacje odrzuci. Czynność tę uskuteczni do­
zór przez spisanie protokółu i zamieszczenie 
w tymże po szczególe tak reklamacij uczynio­
nych, jako też motywów, które dozór skłoni­
ły  do zaakceptowania reklam acji isprostowa- 
nia rozkładu, lub do uznania reklamacji nie- 
ugruntowaną,

(nowy:)
8 3— Z rozkładów w powyższy sposób opra­

cowanych, odnoszące się do kosztów mieszczą­
cych się w obrębie rs. 300, dozór kościelny' 
zaraz w wykonanie wprowadzi, przez zarzą­
dzenie poboru składek; a  rozkłady dotyczące 
wyższych kosztów przedstawi Naczelnikowi 
powiatu, wraz z protokółem obejmującym w 
sobie rozpoznanie reklamacij, je że li te były 
czyniono.

(art. 1 Ukazu z d.8 (20) Stycznia 1863 r.)
8 33. Naczelnik powiatu otrzym ane od do­

zoru rozkłady, przedstawi z allegatami Rządo­
wi gubernjalnemu, który co do rozkładów wy- 
p yMających z anszlagów przez Rząd guber- 
n jB n y  potwierdzonych, koszta od rs. 300 do 
o,U(JU obejmujących, po sprawdzeniu takowych 
i rozpoznaniu reklamacij, jeżeli postąpienie 
dozoru znajdzie ugruntowane, zatwierdzi roz-
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Mad, i zwróci go Naczelnikowi powiatu dla 
wprowadzenia w wykonanie przez zarządze­
nie poboru składek i powrócenia dozorowi 
dla dopilnowania wpływów; a jeżeliby Rząd 
gubernjalny różnił się z wyrzeczeniem dozo­
ru  co do reklamacji, lub sam rozkład uznał 
niezgodnym z przepisami, sprostuje takowy 
wedle swojego uznania i po zatwierdzeniu 
wprowadzi w wykonanie jak  wyżej, lub gdy­
by nie widział się w możności sprostowania 
w biórze swojem, wyda decyzję opartą na 
przepisie, który zacytować powinien i odeszle 
za pośrednictwem Naczelnika powiatu dozo­
rowi rozkład bez potwierdzenia dla sprosto­
wania go i powtórnego przedstawienia. Roz­
kłady zaś obejmujące koszta wyższe nad rs.
3.000 wypływające z planów i anszlagó w przez 
Komisję Rządową W yznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego zatwierdzonych, 
Rząd gubernjalny przedstawi tejże Komisji 
Rządowej do uznania i potwierdzenia.

(art. 2 ukazu z d. 8 (20) Stycznia 1863 r.)
§ 34. Kontrybuentom , k tórych  reklamacje 

wedle paragrafu 29 uczynione, zostały przez 
dozór lub Rząd gubernjalny odrzucone, służy 
możność odwołania się co do rozkładów na 
roboty nie przenoszące rs. 300, od decyzji do­
zoru do Rządu gubernjalnego, a co do roz­
kładów" na roboty wynoszące od rs. 300 do
3.000 od decyzji Rządu gubernjalnego do K o­
misji Rządowej W yznań Religijnych i Oświe­
cenia Publicznego; lecz odwołanie takie nie 
wstrzymuje opłaty składek rozpisanych roz­
kładam i w wykonanie jak wyżej wprowadzo­
nemu i tylko w raz ie , jeżeliby skutkiem tego 
odwołania zniżoną była składka na odwołują­
cego się rozpisana, zwrót uiszczonej za wiele 
przez niego składki nastąpi, czy to z oszczę­
dności na robotach osiągniętej, czy też przez 
sporządzenie dodatkowego rozkładu na para- 
fjan.

(nowy:)
§ 35. Decyzje Komisji Rządowej W yznań 

Religijnych i Oświecenia Publicznego przy 
zatwierdzeniu rozkładów wyrzeczone, jak  ró­
wnie decyzje tejże Komisji i Rządów guber- 
njalnych zapadłe w skutku  odwołania się pa­
ragrafem  poprzedzającym zapewnionego, bę­
dą ostateczne, od których żadne już dalsze 
odwołanie do wyższych władz nie służy i przy- 
jętem  nie będzie.

(nowy:)
§ 36. Naczelnik powiatu obowiązany jest w 

każdym  razie na żądanie dozoru kościelnego, 
udzielić mu pomoc egzekucyjną w celu przy­
spieszenia poboru należności składkowych od 
tych paratjan, którzy nie uiszczają się dobro­
wolnie z obowiązku ich ciążącego, a z rozkła­
du wypływającego.

(nowy:)
§ 37: Fundusze w banku lokowane lub 

czasowo deponowane, a mające czy to w pro­
centach czy w kapitale przeznaczenie na bu­
dowę i reperacje kościołów i innych zabudo­
wań kościelnych lub cmentarzowych, dotąd 
za upoważnieniem Komisji Rządowej W y ­
znań Religijnych i Oświecenia Publicznego 
podnoszone, mocne będą Rządy g u b e r n j a l n e  
przekazywać do w ypłaty lub zwrotu z banku, 
wedle przeznaczenia każdego z tych fundu­
szów, w ilości oznaczonej rozkładami podług 
niniejszych przepisów zaakceptowanemu lub 
zatwierdzonemi; lecz o każdym przekazie Rzą­
dy gubernjalne jednocześnie złożą raport Ko­
misji Rządowej W yznań Religijnych i Oświe­
cenia Publicznego.

(nowy:)
§ 38. Skarb publiczny na równi z pryw a­

tnym i kolatorami i dziedzicami ponosi koszta 
na budowle kościelne parafjalne z ty tu łu  ko­
lacji i dziedzictwa m iast i dóbr rządowych.
(art. 2 post: Namiestnika z d. 3 Stycz: 1818 r.)

§ 39. W  zamiarze, aby władza skarbowa 
nabyła przekonania, że to co będzie od skar­
bu na budowle kościelne żądanem, praw nie 
się należy, dozory kościelne w paratj ach, gdzie 
skarb przykłada się do kosztów, nieinaczoj 
przedsiębrać będą roboty ja k  za poprze- 
dniem, zniesieniem się z okręgowym Ase­
sorem Ekonomicznym dóbr rządowych, k tó­
ry  jako Urzędnik miejscowy skarbowy, ma 
być uważany za reprezentanta skarbu. Tym 
końcem, tak  protokóła rewizji budowl wy­
kazujące potrzebę przedsięwzięcia robót, ja ­
ko też plany, anszlagi i rozkłady kosztów 
na paratjan w inny być komunikowane rze­
czonemu Asesorowi zaraz po ich sporzą­
dzeniu,do rozpoznania i akceptacji; nadto pla­
ny, anszlagi i rozkłady na paratjan od za­
twierdzenia Rządów gubernjalnych zależące, 
przed ich zatwierdzeniem mają być komuni­
kowane do rozważenia i zaakceptowania w y­
działom skarbowo-ekonomicznym właściwych 
rządów gubernialnych, a te k tóre zatwierdza 
Komisja Rządowa W yznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego Komisji Rządowej 
Przychodów i Skarbu.

(nowy:)
§ 40. Koszta od skarbu przypadające, tak  

na roboty od uznania dozorów kościelnych 
zawisłe, jako  też wypływające z planów, an- 
szlagów i rozkładów przez rządy gubernjal­
ne i Komisję Rządową W yznań Religijnych i 
Oświeeenia Publicznego zatwierdzanych, asy- 
guować będą rządy gubernjalne za pośrednic­
twem swych wydziałów skarbowo-ekono- 
micznych.

tnowy:)
§ 41. Komisja Rządowa Przychodów i S kar­

bu dla postawienia rządów gubernialnych 
W możności asygnowania kosztów paragra­
fem poprzedzającym oznaczonych, otworzy 
corocznie przy kasach gubernialnych do dy­
spozycji tychże rządów gubernialnych kre- 
dyta w odpowiednich sumach, z funduszu 
budżetem K rólestw a oznaczonego na ciężary 
do dóbr rządowych przywiązane, mianowi­
cie z summy na budowę i reperacje kościo­
łów i zabudowań plebańskich wydzielonej.

(nowy:)'
§ 42. Gdy roboty wykończone zostaną, do­

zór kościelny doniesie o tern Naczelnikowi 
powiatu dla zesłania na grunt budowniczego 
powiatu do sprawdzenia robót wykonanych 
i sporządzenia protokołu rewizyjno-detaksa- 
cyjnego lub rewizyjno-odbiorczego. — (art. 3 
Post. Rady z d. 8 (20) Pażdz. r, 1837).

§ 43. Ułormowaue przez budowniczego 
protokóły rewizyjne, dozór po sprawdzeniu 
dobroci i trwałości tak użytych materjałów, 
jako też wykonanych robót, wspólnie z bu-

o w niczym podpisze i uformowawszy na

osobnem rachunek wszelkich wpływów, z j a ­
kich bądź źródeł otrzymanych, oraz wydat­
ków z nich poniesionych, czy to na kupno 
i sprowadzenie materjałów, oraz na opłatę 
rzemieślników i innych robotników, czy też 
na zapłacenie entreprenera, zaopatrzy tako­
wy podpisami wszystkich członków dozoru 
i po uzupełnieniu tego przedstawi Naczelni­
kowi powiatu wraz z planami, anszlagaiui, 
rozkładem i kon trak tam i entrepryzy, gdzie 
takowe miejsce mieć będą.

(nowy:)
§ 44. N aczelnik powiatu po sprawdzeniu 

w biórze swojem protokołów, rachunku i in­
nych auneksów odnoszących się do robót 
z uznania dozoru w obrębie rs. 300 dokona­
nych, jeżeli do kosztów przykładał się skarb 
publiczny, przedstawi takowe rządowi gu- 
bernialnem u dla usprawiedliwienia niemi 
przed Najwyższą izbą obrachunkową użycia 
na cel właściwy funduszu przez skarb opła­
conego, a jeżeli roboty wykonane były z fun­
duszów wyłącznie parafjalnych bez przyło­
żenia się skarbu, poświadczy pomienione 
protokóły i rachunek i przekreśliwszy każdy 
z dowodów w ypłaty usprawiedliwiających, 
zwróci takowe dla zachowania w aktach 
miejscowych. -

Protokóły zaś i rachunek z robót dokona­
nych, których koszta przenosiły rs. 300, bez 
względu na źródła funduszów na ich pokry­
cie osiągniętych, przedstawi Rządowi guber- 
nialneinu, k tóry  dopełni sprawdzenia ouych 
tak  pod względem technicznym jako też ra­
chunkowym i zatwierdziwszy protokóły i ra­
chunek odnoszące się do robót uskutecznio­
nych w obrębie od rs. 300 do 3000 z anszla- 
gów przez rząd gubernjalny zatwierdzonych, 
albo takowe przedstawi Najwyższej izbie 
obrachunkowej z dowodami dla uspraw iedli­
wienia obrotu kosztów ze skarbu asygnowa- 
nych, albo za pośrednictwem Naczelnika po­
wiatu, zwróci dozorowi kościelnemu do za­
chowania w aktach miejscowych, zaś proto­
kóły i rachunek obejmujące koszta wyższo 
nad rs. 3000 i wydatkowane z anszlagó w 
przez Komisję Rządową W yznań Religij­
nych i Oświecenia Publicznego potwierdzo­
nych, po sprawdzeniu przedstawi tejże K o ­
misji do uznania i zatwierdzenia, a następnie 
nadania im przeznaczenia takiego samego, jak  
poprzedzającym. (Nowy w zastosowaniu się 
do Ukazu z z d. 8 (20) Stycznia 1863 r.)

§ 45. Jeżeli z sprawdzenia protokółu od­
biorczego i rachunku, okażą się jak ie  oszczę­
dności na robotach osiągnięte z funduszów 
na koszta z jak ich  bądź źródeł otrzymanych, 
władze ustanawiające rezultat z protokułów  
rewizyjno-odbiorczych i rachunków dozo­
ru, zarządzą, aby te oszczędności były ode­
słane do B anku na czasową lokację, dla uży­
cia ich na roboty następne i o tern doniosą, 
Naczelnik powiatu Rządowi gubernjalnemu, 
a ten Komisji Rządowej W yznań R eligij­
nych i Oświecenia Publicznego dla dopilno­
wania przelewu takowych oszczędności i uży­
cia ich na koszta robót przyszłych.

(n o w y :)
§ 46. Jeżeliby koszta budowy lub restaura­

cji przechodziły zamożność parafji i nie dały 
się osiągnąć od paraljan bez przeciążenia ani 
na raz jeden, ani nawet w pewnych terminach, 
a z drugiej strony budowla jako  starożytna 
lub miejsce cudami i odpustami słynące, do 
którego mnogi lud się zgromadza, wymagały 
koniecznego czy to zachowania dawnej bu­
dowli, czy wzniesienia nowej odpowiedniej 
miejscu i zbierającej się licznie ludności, w 
razie takim, dozór kościelny odwoła się do 
Rady powiatowej o pomoc z źródeł stanowią­
cych ogólną własność powiatową i w tym ce­
lu przygotowane przez budowniczego powia­
tu plany i anszlagi, przed poniesieniem ich do 
zatwierdzenia władzy zakom unikuje, za po­
średnictwem Naczelnika powiatu tejże Ra­
dzie powiatowej do rozpoznania i wyrzecze­
nia względem udziału żądanej pomocy, 
(artyku ł 15 Ukazu z d. 24 Maja (5 Czerwca) 
1861 ustęp. 3 i art. 3 Ukazu z d. 8 (20) S ty ­
cznia 1863 r.)

§ 47. Rada powiatowa biorąc udział w za­
chowaniu dobrego stanu kościołów i cmen­
tarzy grzebalnych, czuwa nad tern, aby bu­
dowle kościelne w jej powiecie, utrzym yw a­
ne były w porządku i stanie przynależnym  i 
skutkiem  tego przedstawia władzom adm ini­
stracyjnym  w nioski swoje, tak  o zaniedby­
waniu przez dozory kościelne obowiązków 
na nich co do budowli ciążących, jako  też o 
potrzebie reperacij, lub konieczności wznie­
sienia nowych budowli, deklarując przytem 
z swojej strony pomoc z ogólnych źródeł po­
wiatowych tam, gdzie ta  okaże się potrzebną, 
ze względu na m ałą ludność parafji, lub nie­
zamożny stan mieszkańców, a ztąd niemoż­
ność pokrycia kosztów reperacji lub nowej 
budowy. W ładze adm inistracyjne po rozwa­
żeniu wniosków Rady powiatowej, obowiąza­
ne są uwzględnić takowe, przez użycie na 
zaniedbujące dozory środków zmuszających 
i upożyteczuienie pomocniczej ofiary, jak ą  
Rada powiatowa udzielić zadeklaruje.

(art. 19 ust. 4 Ukazu z d. 24 Maja (5 Czerw­
ca) 1861 r.)

§ 48. W ładza dyecezalna jako  z natury 
rzeczy najbliżej interesowana tak o dobry 
stan, jako też stosowuość budowli kościel­
nych, czuwając nad porządkiem w ich utrzy­
maniu i wznoszeniu zachować się powinnym, 
mocną jes t pilnować także z swojej strony, 
aby protokóły rewizji budowl były jej w 
myśl § 9 niniejszej instrukcji regularnie 
składane i jeżeli którego w term inie oznaczo­
nym  nie otrzyma, upomnieć się o takow y za 
pośrednictwem Naczelnika powiatu, a mając 
sobie dostarczony, gdy znajdzie w tym wy­
kazaną potrzebę dokonania jakowych robót, 
zleci Dziekanowi właściwemu przekonanie 
się na miejscu, o ich przedsięwzięciu i speł­
nieniu.

(nowy:)
§ 49. Jeżeli władza dyecezalna poweźmie 

wiadomość z doniesienia Dziekana lub in ­
nych źródeł, że roboty za potrzebne uznane 
są zaniedbywane, lub że dozór w protokóle 
rewizji budowl, nie wykazał robót do usku­
tecznienia koniecznych, albo nie przedstawił 
potrzeby wzniesienia nowej budowli, której 
brak zrządza niedogodność służbie kościelnej 
i parafjauom, mocną będzie zażądać od Na­
czelnika powiatu przedsięwzięcia środków do 
skłonienia dozoru kościelnego, aby swemu

obowiązkowi zadosyć uczynił, a w razie bez­
skuteczności, oduieść się do Rządu G uber­
njalnego, nawet i do Komisji Rządowej W y ­
znań Religijnych i Oświecenia Publicznego, 
jeżeli poprzednie odniesienia skutkow ać nie 
będą. Na ociągającego się zaś beneficjata z wy­
konaniem  robót kosztem jego spełnić się po- 
winnycli, użyje środków od niej zależnych, 
dla uwolnienia go od rygoru adm inistracyj­
nego § 14 przepisanego.

(nowy:)
§ 50. W  razie dostrzeżenia, czy to z proto­

kółu rewizji budowl, czy skąd inąd, że za­
mierzone roboty, lub uowa budowla nie są 
odpowiednio zwyczajowi lub prawidłom przez 
kościół przyjętym, władza duchowna mocną 
jes t za pośrednictwem Naczelnika powiatu 
wstrzymać roboty lub budowę, dopóki nie­
stosowność usuniętą nie będzie na drodze 
właściwej, na k tórą rzecz władza dyecezalna 
wpro wadzić je s t obowiązaną.

(nowy:)
§ 51. P rzepisy niniejszej instrukcji stosują 

się do wszystkich kościołów parafjalnych 
rzymsko-katolickich i greko-unickich tak  w 
mieście W arszawie, jako też m iastach guber- 
njaluych, powiatowych i innych, oraz we 
wsiach i osadach położonych.

(nowy:)
§52 . Komisja Rządowa W yznań Religij­

nych i Oświecenia Publicznego upoważnioną 
zostaje do stanowczego rozwięzywania w ąt­
pliwości, jeżeliby jakie w wykonaniu niniej­
szej instrukcji powstały.

(nowy:)
w W arszawie d. 5 (17) M arca 1863 r.
D yrek to r G łówny Prezydujący w Komisji 

Rządowej W yznań Religijnych i Oświecenia 
Publiczuego (podpisano) I(. Krzywicki. 

P rzyjęto na posiedzeniu Rady Adm inistracyj­
nej dnia 15 (27) Marca 1863 r. 
Sekretarz Stanu (podpisano) Enoch.

IV. Warunki do licytacji na entrepryzę budowy 
lub reparacji N. w parafji N., położonej w deka­

nacie N., powiecie N., gubernji N.
1) Załączone przy niniejszom plany i an­

szlagi przez rząd gubernialny N. lub Komisję 
Rządową W yznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego, w dniu N. miesiąca N. roku 186 
Nr. zatwierdzone, wykazują roboty dokonać 
się powinne, oraz koszta na takowe roboty, 
jako to:

a) na reparację kościoła rs.
b) na budowę domu N. rs.
c) na reparację ogrodzenia cmen­

tarza kościelnego rs.
i tak  dalej.

łącznie rs.
strącając wszakże zamieszczone w anszlagach 
fundusze na dozór techniczny i w ydatki nie­
przewidziane, k tóre do entrepryzy nie wcho­
dzą, lecz oil dyspozycji dozoru kościelnego 
zależą, mianowicie z anszlagu:

ad a )  n a  d o z ó r t e c h n ic z n j r  rs .
na nieprzewidziane wydatki rs.
ad h) na wydatki nieprzewidziane rs.

i tak dalej

łącznie strącając rs.
pozostałe rs.

jako stanowiące rzeczywiste koszta robót 
wykonać się powinnych przez entrepryzę 
podają się na praetium  do licytacji, miano 
wicie:

a) na reparację kościoła rs.
b) na budowę domu N. rs.
c) na reparację ogrodzenia cmen­

tarza kościelnego rs-
i tak  dalej ________

łącznie ja k  wyżej . rs ;
2) Roboty w ścislem zastosowaniu się do 

planów i auszlagów zatwierdzonych, winny 
być dokonane dokładnie, mocno i trwale tak 
co do szczegółów, jako  też ogółu w ciągu . . . 
od daty zatwierdzenia kontrak tu  entrepryzy.

3) Wszelkie m aterjały do robót wchodzą­
ce, nie w p r z ó d .użyte być mogą do robót, jak  
po sprowadzeniu ich na grunt i zrewidowa­
niu, oraz uznaniu przez budowniczego kie­
rującego budową lub reparacją i dozór ko­
ścielny, za dobre, trw ałe i zdatne do budowy, 
tak co do gatunku, jako  też wymiarów an- 
szlagami oznaczonych.

4) Gdyby roboty w ogóle, lub w jak im ­
kolwiek szczególe okazały się, czy to dla 
użycia nieodpowiednich materjałów, czy też 
z winy użytych rzemieślników, lub innych 
jakichbądż przyczyn nietrwałe, niedokładnie, 
lub niezgodnie z planam i i anszlagami usku­
tecznione i gdyby entreprener wskazanych 
mu przez budowniczego powiatu lub dozór 
kościelny, pod których nadzorem fabryka zo­
staje uchybień, tak  co do robót uskutecznio­
nych, jako toż użycia niezdatnych m aterja­
łów, natychm iast nieudokładnił, lub z tern o- 
ciągał się, wolno będzie dozorowi kościelne­
mu, za porozumieniem się z budowniczym 
zarządzić, aby uchybienia na koszt i risico 
entreprenera były przez kogo innego spro­
stowane i udokładnione.

5) E ntreprener obowiązany będąc ściśle 
trzym ać się planów i anszlagów, nie może 
uskuteczniać robót nadanszlagowych, cho­
ciażby te w ciągu prowadzonej fabryki oka­
zały się potrzebnemi, lecź winien o tern uprze­
dzić dozór kościelny i budowniczego powia­
tu  i nie inaczej przystąpić do robót tako­
wych, jak  na podstawie dodatkowych an­
szlagów, przez właściwą władzę potwierdzo­
nych, a które to roboty obowiązany będzie 
wykonać z ustąpieniem  tego samego procen­
tu, jaki odstąpił na głównych robotach.

6) Za wszelkie roboty, któreby entrepre­
ner uskutecznił nad anszlag główny lub do­
datkowy, zrzeka się bonifikacji i ta mu przy­
znaną i uiszczoną nie będzie, a przeciwnie 
jeżeliby którychbądź robót w anszlagu za­
mieszczonych nie wykonał, wartość tychże 
anszlagó w a, znależytości onemu kontraktem  
zapewnionej, potrąconą zostanie. Gdyby 
wszakże tak roboty nadanszlagowe, jako też 
muiej od anszlagu wykonane, wypływały ze 
zmiany dla udokładnienia budowli prze> - 
sięwziętej i tak przez budowmiczego
jako też dozór kościelny za takie uzna“ U • 
świadczone zostały, wtenczas kom pensata je 

u r.luzu. może nastąpić, W 0-dnych i drugich r o b ó t  
brębie wszakże sumy

m oże  
anszlagówej,

w żadnym razie przekroczoną być nie może 
i nad k tórą żadne koszta przyjęte nie zostaną.

7) E ntreprener przyjmuje na siebie odpo­
wiedzialność za wykonane roboty do rokuje- 
dnego od daty zatwierdzenia protokółu re­
wizyjno odbiorczego i wszelkie w tym  czasie 
okazać się mogące uchybienia z źle dopeł­
nionych robót lub użycia nietrw ałych m ate­
rjałów, obowiązuje się swym kosztem popra­
wić i udokładnić bez żądauia oddzielnego w y­
nagrodzenia.

8) Przy zawieraniu kontraktu  entreprener 
złoży na pewność dotrzymania warunków 
entrepryzy, kaucję wyrównywającą '/5 czę­
ści sumy, za jak ą  roboty wykonać obowiązu­
je  się, k tóra to kaucja nie wprzód onemu po- 
wróconą zostanie, jak  po upływie roku od 
zatwierdzenia protokółu rewizyjno-odbior- 
czego. W łaściciele wszakże dóbr w miejsco­
wej parafji położonych, mogą za uznaniem 
dozoru kościelnego złożyć kaucję hypoteczną 
jeżeli podejmą się entrepryzy.

9) Jeżeliby z niedotrzymauia jakiegobądź 
w arunku entrepryzy wyniknęły dla parafji 
straty, takovye poszukiwane będą w drodze 
administracyjnej, uietylko z kaucji stawionej 
ale i z całego m ajątku en trep ren e ra , na 
co tenże zezwala i rygorowi tomu poddaje się.

10) Należność w sumie alitem licytacyj­
nym  ustanow ionej, otrzyma entreprener 
z funduszów na ten cel zebranych, w mia­
rę dokonanych robót w czterech ratach na­
stępujących:

pierwszą ratę wyrównywającą '/4 części 
należytości, gdy roboty doprowadzi do */3 
części;—drugą ratę w stosunku także '/1 czę­
ści należytości, gdy roboty zostaną doprowa­
dzone do 2/j części; — trzecią ratę w tymże 
samym stosunku, po ukończeniu robót; — 
czwartą i ostatnią ratę po sporządzeniu i za­
twierdzeniu przez władzę właściwą protokółu 
rewizyjno-odbiorczego.

11) Go do należności jednakże na zwózkę 
matorjalów i pomoc ręczną w anszlagach za­
mieszczonej, którą wolno parafjanom  uiścić 
w naturze lub pieniądzach, jeżeli ci zadekla­
rują się, iż ciężar ten pragną zaspokoić ro­
bocizną, entreprener obowiązany będzie przy­
jąć od nich takową robociznę w naturze i w tym 
celu uprzedzić wcześnie dozór kościelny o po­
trzebie użycia onejże, dla zawiadomienia pa- 
rafjan o terminie, w którym  u iś c ić  się mają 
z tej powinności.

12) Niewolno entreprenerowi odstępować 
komubądź entrepryzy i praw, oraz obowiąz­
ków swoich bez wiedzy i zezwolenia dozoru 
kościelnego, pod utratą wadium lub kaucji 
przez niego złożonych.

13) Spory jakieby z niniejszej entrepryzy 
w yniknąć mogły, rozstrzygane będą w dro­
dze administracyjnej, bez odwoływania się 
do drogi sądowej, której entreprener w yra­
źnie się zrzeka, poddając się również egzekucji 
administracyjnej, w razie uchybienia w czem- 
kolwiek warunkom  w niniejszom objętym.

14) Koszta ogłoszonej licytacji i zawrzeć 
się mającego kon trak tu  entrepryzy, tudzież 
k o s z t a  p a p i e r u  s t e m p l o w a n e g o  i p o r t o r j i  z te j 
e n t r e p r y z y  w y p ły w a j ą c e ,  p r z y j m u j e  n a  s ieb ie
entreprener.

15) L icytacja na niniejszą entrepryzę od­
będzie się w biórze lub kancelarji N. N. w 
dniu . . . miesiącu . . . roku 1Ś6 o godzi­
nie 12-ej w połuduie, w którym  to terminie 
i miejscu, każdy chęć licytowania mający, s ta ­
wić się powinien sam lub przez pełnomocni­
ka ad hoc upoważnionego, a gdzie przed te r­
minem licytacji może przejrzeć tak w arunki 
onejże, jako też plany i anszlagi, przedmiotem 
licytacji będące.

16) Za otwarciem licytacji i przywołaniom 
konkurentów , każdy z przystępujących do
tejże, obowiązany jes t przede wszystkiem pod­
pisać niniejsze warunki, w dowód ich od­
czytania, zrozumienia i akceptacji, a nastę­
pnie złożyć opieczętowaną deklarację, obej­
mującą wyraźnie jego ofertę, czyli sumę za 
jaką, lub procent za odstąpieniem którego, 
podejmuje się wykonać roboty na licytację 
wystawione i opatrzyć tęż deklarację w va­
dium, które może być złożone na ręce odby­
wającego licytację, w gotowiźnie lub papie­
rach do przyjmowania na ten cel upoważnię-, 
nych, lub dołączyć kw it kasy powiatowej 
albo innej, która do tego będzie upoważnio­
ną, na wniesiono tamże vadium wyrównywa- 
jące '/10 części sumy, za praetium  do licy ta­
cji podanej.

17) Po  zebraniu deklaraeij od konkuren­
tów i przystąpieniu przez odbywającego licy­
tację do ich od pieczętowania, żadne już dal­
sze deklaracje przyjęto nie będą i takowe za 
żadne uważane zostaną.

18) Skoro odbywający licytację objawi, 
k tóra z nich okazała się najkorzystniejszą i 
tein samem który z konkurentów utrzym ał 
się, vadia konkurentom  nieutrzymającym  się 
będą zaraz powrócono, a vadium utrzym ują­
cego się zatrzymano zostanie, dla użycia go 
przy zawieraniu kontrak tu  na kaucję za zło­
żeniem czyli dopłaceniem tej ilości, jaka  we­
dle punktu  8 niniejszych warunków okaże 
się potrzebną do ukompletowania tej kaucji.

19) Gdyby utrzym ujący się przy licytacji 
nie przystąpił do zawarcia kontraktu  entre­
pryzy i do ukompletowauia kaucji w dniach 
najdalej 14, lub zamierzył zrzec się entrepry­
zy, odpowiedzialny będzie za wszelkie koszta 
i straty  z powtórnej licytacji wyniknąć mo­
gące nietylko z złożonego vadium, które 
w takim  razie utraci, ale i z całego m ajątku, 
jak i posiada lub posiadać może, a k tóre to 
koszta i stra ty  w drodze administracyjnej na 
nim poszukiwane zostaną. czy

20) (Tu należy zamieścić w ia d o m e j ^   ̂
wyznawcy niechrześcjańscy, stVs?r„qoiołów 
2 f  instrukcji O bu.io.vic i
mogą być i o ile entreprono. . 
cytację wystawionych, b^n “ gg

(podpisy^prezydid**0^ 0 1 czloilk<Av dozoru
kościelnego).

■yy w®rszawje t 1') Marca 1863 r.
D y r e k to r  Główny prezydujący w Komisji 

R z ą d o w e j  W yznań R elig i jn y ch  i Oświecenia 
publicznego (podpisano) K. Krzywicki.

Przyjęto na posiedzeniu Rady A dm inistra­
cyjnej dnia 15 (27) Marca 1863 r.

Sekretarz Stanu, (podp.) Enoch.

Dyrekcja Ubezpieczeń.— Zawiadamia, że Główna 
Kasa Oszczędności z Kantorem Pomocniczym, 
w Gmachu szkolnym, za Kościołem Ś-go Aleksan­
dra przy Alei Belwederskiej pomieszczonym,— w ty­
godniu tipłynionym do dńia 7 (1 9 ) Kwietnia r. b. 
" 4czt>ie, wydała książeczek nowych 45, na któ- 
te, tudzież na dawniejsze w 316 wnioskach, zło­
żono ło i. 4 ,265 kop. 3 5 . —  j^a żądanie zaś 153  
uczestników (prócz procentu rs. 58 k. 3 4  */3, nale­
żnego za rok bieżący od całkowitych odbiorów) wy­
płaciła rs. 713 9  kop. 40 i umorzyła książeczek  
6 7 . — Przeto uczestników 19,057 posiada kapitał 
rs. 500 ,037  kop. 9 7 ‘/ 2. Prezes W ie m ie w ic z .—  
Naczelnik Kancelarji ISlomiński.

Z Petersburga, 16 Kwietnia.

Przez Najwyższy ukaz z d. 22 marca (v.s.), za­
liczony do ministerstwa C e s a r s k i e g o  Dworu i 
udziałów, radca kolegialny, książę Oboleński, N a j -  
miłościwiej mianowany został szambelauem Dwo­
ru J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i .

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Ogólne spranozdanie.

Senat francuzki jeżeli przyjmie wniosek p. 
Laguerronniere’a w przedmiocie spraw p ra ­
sowych, wprawdzie proponujący przejście do 
porządku dziennego, ale um otywowany tern, 
żo prawo dzienników roztrząsania i oceniania 
rozpraw w izbach jes t bezsporne, utwierdzi 
wykład przepisów w tym względzie, jakiego 
pragnął deputowany Darimon podając proś­
bę do benatu, i usunie nieporozumienia, jakie 
miały miejsce w roku bieżącym przy rozpra­
wach nad adresem.

Po kilku dość burzliwych posiedzeniach 
kortezów hiszpańskich, na których roztrząsa­
no program polityczny nowego gabinetu, roz­
prawy w tym  przedmiocie zostały ukończone. 
Dwaj główni członkowie gabinetu pp. Mira- 
tiores i Concha, kilkakrotnie zabierali glos 
aby wyraźnie określić zamiary gabinetu, k tó ­
ry starając się utrzymać na drodze liberalnej
po jakiej postępował poprzedni gabinet, bę­
dzie działał niezależnie od stronnictw, z s ta ­
łem postanowieniom nie zwrócenia się z w y­
tkniętej prawnej drogi. Gabinet obecny zresz­
tą ma zapewnione poparcie większości kor­
tezów.

Gabinet angielski i n t e r p e l o w a n y  w  obu 
izbach, w przedmiocie sprawy greckiej, od­
mówił złożenia korespondencji, lecz lord P a l­
merston wyraził nadzieję rychłego załatwie­
nia tej sprawy. D eputacja grecka udająca się 
przez Trjcst i Wiedeń do Kopenhagi składa 
się z trzech członków, adm irała Kanarisa, Gri- 
vnsa i Zajtnisa. K anaris ma ośmdziesiąt lat 
i od dawna niema znaczenia ty lko jako sztan­
dar dla stronnictw , k tóre z chęcią osłaniały 
się jego sławnoin imieniem. Nie mający w ła­
snego zdania, stawał się on już narzędziem 
tych co umieli go użyć; dla obecnej polityki 
g re c k ie j ,  j e s t  o n  już tak samo mało znaczący, 
j a k  i s t a r y  M a u r o k o r d a to .  D a l e k o  bardziej 
wyrazistą figurą jest D ym itr Grivas, syn słyn­
nego Teodora Grivasa. Kształcił się on naprzód 
w szkole wojskowej w Pyreus, potom w P a ry ­
żu, i miał czynny udział w powstaniu n u u -  

plijskim. Dla odróżnienia od ojca, nazywa­
no go, z powodu że stracił rękę, Grivasem  
jednorękim. D ym itr Grivas posiada wyższe 
wykształcenie i wiele zdolności, a w swej ro­
dzinnej prowincji Akarnanji, wywiera prze­
ważny wpływ.

Zajm is, bogaty obywatel, pochodzi z je­
dnej po M auromichalisach z najznakom it­
szych rodzin Peloponezu, k tóre nawet za pa­
nowania tureckiego miały prawo do nosze­
nia kaftanu. Pod względem zdolności i u- 
kształcenia, Zajmis znacznie niżej stoi od 
swych kolegów. Deputacja ta  została obrana 
w taki sposób, a b y  reprezentowała wszystkie 
części Grecji, a mianowicie K anaris wyspy 
greckie, Grivas północną, a Xajmis p o ł u d n i o ­
wą Grecję.

Jak  donoszą z Bukaresztu, książę Kuza 
przepędziwszy" jak iś czas u sędziwej swej m a­
tk i w Galaczu, udał się do Jass i wszędzie 
przez ludność z wielkim był w itany zapałem. 
Przedsięwzięcie tej podróży zaraz po zam­
knięciu posiedzeń, dowodzi jak  m y l n e  były 
wiadomości o wzburzeniu umysłów, mająeeiu 
niby panować w księstwach nnddunajskich, 
z powodu ostatnich posiedzeń izb. Patrie za­
pewnia, że podatki najregularniej wpływają, 
że układy co do zaciągnięcia pożyczki idą 
najpomyślniej, c o  najlepiej świadczy, iż prze­
s a d z o n e  były obawy o zaburzeniach w księ­
s t w a c h .

Zamierzona podróż króla pruskiego do 
Szląska, a następnie do nadreńskich prowin- 
cii. i alt sio zdaip. 7.n*t.uhi zaniechaną; w e d ł u g

która

cij, ja k  się zdaje została 
ostatnich wiadomości, Król uda się naprzód 
do zamku Babelsbergu, gdzie będzie pił wo­
dy, potem do Badeu-Badcn, a vV j e8iem do

° “t0'" 'ł '' ,/«.(. Palt-, Z.)

/ / u; iż.nitlni"- ^  szystkio wczorai-
Londyn, 16 jol9kie poświęcają artykuły  

sze dzienniki mm .n- „ TJ • J . y
namieci sir 0onuvdillsa Lewis, mun-
l  r a  w o i n y .  ° ^ zm  one nekrologi i arty- 
kuły P pochwał dla nie-[y i ' v ~ I 'UGiiwai uia.  m e -
si)o'dzhl,Vc zmai'lego znakomitego męża. Ze 
zgonem jego, gabinet stracił jednego ze zdol­
niejszych mężów stanu, a k ra j je d n ę  z naj­
piękniejszych swych nadziei. I  znowu w zno­
wiona została tyle razy powtarzana kwestja, 
k to ły  zastąpił lorda Palm erstona, gdyby ton 
znikł niespodzianie z  widowni dziala ',lości 
politycznej. W spom inane s ą  w p r a w d z i e  na­
zwiska Russella, E lgina, Clareudona, Glad- 
stona, G ran villa, l e c z  p r z e c i w . k a ż d e m u  z  ruch 
znajdzie się coś do nadmien‘en «■ • Młodsza 
generacja wydała m a ł o  świetnych talentów, 
a z wyjątkiem  może D a y a n a ,  który położył 
wielkie w  c i ą g u  teraźniejszej sesji perlam en- 
tarnej z a s ł u g i ,  wśród młodszych członków 
p a r l a m e n t u  trudno znaleźć chociażby jedne- 
o-o któryby zasługiwał na miano męża sta­
n u .  Ze zgonem lorda Canninga, lorda H er­
berta i i sir Georga Lewis, Anglja straciła 
trzech swoich luminiarzy. Lecz jak  powiada­
ją  pisma angielskie, strata ich jest niepowe-
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tow aną  dopóty tylko, dopóki nie nadejdzie 
chwila w której potrzeba będzie znaleźć n a ­
stępców po nich; pomimo to atoli nie zmniej­
sza się uczucie sm utku, jak ie  budzi ubóstwo 
pod względem mężów pierwszorzędnych i do­
świadczonych.

W iększa  część p raw ników  angielskich w y­
nurza przekonanie, że zasekwestrowauie s ta t­
k u  „A leksandra” , nie doprowadzi rządu do 
pożądanego celu i zam iast coby miało być 
przysługą okazana s tanom  północnym, ścią­
ganie jedynie  na  Anglję nieprzyjemności. 
Ustęp ak tu  m inis ters tw a spraw zagranicznych 
na k tó ry  rząd 'powołuje się, je s t  wymierzony 
przeciw  „budowaniu, zaopatrywaniu  w re- 
kwizvta  i' uzbrajaniu statków, w zamiarze i 
celu oddania takich  s ta tków  do rozporządze­
nia jakiego obcego monarchy lub k ra ju ” i t .  d. 
P raw n icy  wynurzają  przekonanie , że ak tem  
tym  nie została wzbronioną sprzedaż statków, 
a uzbrajanie takow ych pociąga za sobą od­
powiedzialność w tym  jedyn ie  wypadku, j e ­
żeli dowiedzionem zostanie, że sta tk i te mają 
być użyte w walce przeciw obcemu państwu; 
rząd przeto angielski nie będzie m ógł obsta­
wać ze sekw estrem  s ta tku  „A leksand ra”.

Zabieranie sta tków  angielskich przez ok rę ­
ty S tanów  Zjednoczonych, głównie zaś za­
branie w tych czasach s ta tku  „Peterliofi”, 
zniewala Times do następujących uwag: „Dzi- 
wnem wydaje się, że rząd, k tórego miłość 
własna tyle dotkliwych ciosów doznała, o b ­
staje w swych drobnostkowych napaściach na 
naród, dający dowody usposobień tchnących  
pokojem  i posiadający ta k ą  siłę, j a k  naród 
angielski. Podczas gdy poseł S tanów  Z je ­
dnoczonych w Londynie, pomimo zakupu w 
Anglji ogromnej ilości amunicji, daje hr. R us­
sell naukę, iż powinien pow strzym yw aćsta t-  
ki kupieckie od pogwałcenia blokady, i u- 
siłuje nadać naruszeniu ak tu  parlameiitaine- 
go, mającego silę obowiązującą jedynie  dla 
samejże Anglji, znaczenie takie, ja k  gdyby 
tu chodziło o pogwałcenie p raw a  międzyna­
rodowego, i podczas gdy dla zyskania  pom o­
cy Anglji przeciw S tanom  południowym, od­
wołuje się do jej przyjaźni i honoru ,— w ty m ­
że samym czasie oficerowie m arynark i  związ­
kowej pełnią praw u przeciwne obowiązki po­
licji morskiej, blokują porty  angielskie i 
wzbraniają nam  handlu  z neu tra lną  rzeczą- 
pospolitą m eksykańską . Mało atoli zwraca­
my uwagi na nioprzyjażńokazującą się w w y­
razach i na niegrzeczność właściwą naturze 
am erykańskiej.  Lecz rzeczywistego narusze­
nia naszych p raw  nie możemy znieść oboję­
tnie, a w interesie pokoju doradzamy rządowi 
związkowemu, ażeby pilniejszą zwracał uw a­
gę na postępowanie sw ych  oficerów m orskich  
na wodach zachódnio-iudyjskich. Jen e ra ło ­
wi 1 utier, reprezentu jącem u na Północy
stronnictw o mające p r z e w a g ę ,  wolno w y o ­
brażać sobie, iż przyszedł czas pomszczenia 
się na  rządzie angielskim za spraw ę parosta t­
ku „ T re n t” lecz przywódcy s tronnictw  umiar- 
kowańszych w W aszyng ton ie  powinni mieć 
dość rozwagi ażeby wiedzieć, że niebezpiecz- 
neni je s t  u trzym yw ać kom m odora  W ilkesa  
w chęci pomszczenia się za m niem ane niepo­
wodzenie”.

Austrja.
Wiedeń, 1 8  Kwietnia. S i e d m i o g r o d z k i e  j e s t  

obecnie punk tem , z k t ó r e g o  A u s t r j a  s p o d z i e ­
wa się z n a l e ź ć  p o p a r c i e  d l a  k w e s t j i  s w e j  k o n ­
s t y t u c j i .  Za p o m o c ą  tego k r a j u ,  rząd ma 

'nadziej osłabić i zwichnąć opozycję węgier- 
sko-chorw acką przeciw ustawie wspólnej dla 
całej monarchji. Sejm siedmiogrodzki ma 
być, jeżeli uie zyskany dla rady  państwa, to 
przynajmniej wezwany do posłania  na nią 
swych delegowanych, przez co zgromadze­
niu temu nadane zostaną przynajmniej pozo­
ry reprezentacji ogółu monarchji. S iedmio­
grodzkie przeto zwróci na się w krótce po­
wszechną uwagę, tam  bowiem przeniesione 
zostało na teraz pole walki konstytucyjnej.  
Lecz zanim sejm siedmiogrodzki zgromadzi 
się, inna, cząstkowa reprezentacja kra ju  sie- 

nuogrodzkiego, mianowicie kongres rum uń­
ski, zgromadzi się w niedzielę, a rozprawy 
jego dadzą poniekąd miarę tego, czego się po 
sam ym  sejmie, spodziewać należy.

Ddy przed dwoma la ty kongres serbski 
zwołany był do Karlowie, a następnie  re p re ­
zentanci słowaków zgromadzili się w św. M ar­
cinie, dany by ł z góry program  pobieżny 
przedmiotów, k tóre  mają  być tam  roztrząsa­
ne. inaczej izecz się m a obecnie z k o n g re ­
sem rum uuów siedmiogrodzkich, mającym 
odbyć się w Hermansztadzie, pod prezydeu- 
cją biskupów S te rka  Su luz’a i Szaguny. J a k ­
kolwiek pozwolenie na  zgromadzenie się te ­
go kongresu udzielone zostało pomieniouyin 

" ó m  dostojnikom duchow nym  przed trzc­
ina jeszcze miesiącami, pomimo to celu tego 
^giomadzenia dotąd n ik t  jasno nie rozumie.

s  „ J h v ć u v X m T 65? 11̂  d° Cesarza, me liioze hyc uważane j a k 0 , ’
W  samych okólnikach f 1
bardzo niejasno wypowiedziana zos m ła “n i ś  ‘
że wśród rozpraw kongresu, pierwsze miej.
see zajmą: kw estja  zw ołan ia  sejm u siedm io-
grodzkiego i uznania rum unów  ja k o  czwar­
tego w wiełkiem księztwie &uedmiogrodz- 
kiem  narodu  politycznego, głównie zaś w 
związku z tem , oznaczenie stanowiska tegoż 
naiodu do kwestji ustawy tak  w kraju  ko­
ronnym, j a k  i w c a ł y m  składzie monarchji.
Co dotąd w tym  względzie mówiono i pisa­
mi, pochodziło najczęściej ze sfer węgierskich 

znakom itszych  atoli ste- 
z tei ' " “ " m k ic h  nie k ry ją  się z tem, że tak
mnione k w e S * Li t a wU  wyż wspo-
i najżywotniejsze ? !  ' t  ' “ 'J ważniejsze
i . ? ja k o  tak ie  mnią bvć na
kongresie  rum uńsk im  wszechstronnie zba­
dane.

Francja,

P ary},
K tórych

IG  Kwietniu. Pom iędzy prośbami, 0 
sprawozdania  złożone zostały na 

posiedzeniuwczoraj8zem posiedzeniu senatu, głównie 
zwracała uwagę prośba p. Darimona, dep u to ­
wanego, zaniesiona w d. 10-m lutego do se­
na tu  z powodu a r ty k u łu  umieszczonego w 
Monitorze z d. 8-g0 ^  mającego kształt
rzv?m jen ia iW m  dzienn ików , które k o ­
rzysta ły  z bezspornego dotąd m-awa roztrzą­
sam a i oceniania ze s w t!  , Jswego s tanow iska roz­

trząsania  i oceniania swego s tanow iska  roz­
praw w izbach, j a k  równie wszelkich posta ­
nowień i działań rządu w granicach określo­
nych prawom. Celom tej prośby, było żąda­
nie, aby senat rozstrzygnął kwbstję k o n s ty ­
t u c y j n ą ,  podniesioną przez wspomuiony a r t y ­
kuł Monitora, za pomocą szczegółowego i os ta ­
tecznego wykładu § 42-go ustawy,dotyczącego 
ogłaszania rozpraw izb. W iadomo, że w dwa 
dni potem, d. 12-go lutego, przez pólurzędo- 
wy a r ty k u ł  przesłany do kilku  dzienników, 
władza zaprzeczyła m ylnem u tłomaczeniu a r­
ty k u łu  Monitora, oświadczając, że roztrząsa­
nie i ocenianie rozpraw w izbach jest, i po­
zostaje dozwolonem. Prośba  zatem p. D a r i­
mona straciła  swój właściwy, ja k i  miała 
w chwili podania, interes i praca komisji zna­
cznie została ułatwiona. P. de L a  Guerron- 
niere, sprawozdawca komisji, odczytał na 
wczorajszem posiedzeniu senatu  sw ą pracę, 
przemawiającą, na podstawie tak  opinji k o ­
misarzy rządowych, wyrażonej w łonie ko­
misji, jako  i a r tyku łu  kom unikow anego z 12 
lutego oraz innych dokum entów , co wszyst­
ko rozstrzygnęło tę kw estję  w powyższym 
duchu, za przejściem do po rządku  dzienne­
go. Co zaś do zarzutu stawianego przez p. 
D arim ona  ministrowi sp raw  wewnętrznych
0 przeciwkonstytucyjuość jego kroku, k o ­
misja nie postawiła  żadnego wniosku, pouie- 
waż a r ty k u ł  kom unikow any przez m inistra , 
m ia ł ty lko półurzędowy charakter, a zatem 
nie podlega ju rysdykcji senatu. Spraw ozda­
nie to, oddane zostało druku , a rozprawy n a ­
znaczono na pojutrze.

W  sprawozdaniu tem d yrek to r  dziennika 
La France, wziął górę nad byłym dyrek to rem  
wydziału prasy w ministerstwie spraw  we­
wnętrznych. Rząd podobno nie jes t  zado- 
wolniouy z tego sprawozdania, pragnął a lbo­
wiem, aby oba p u n k ta  przez kwestję  przy­
gotowawczą były rozstrzygnięte i żeby żadne 
w tym  przedmiocie nie toczyły się rozpra­
wy. Powiadają, że p. de L a  G uerronn iere  
wspomina naw et o podaniu się do dymisji.

W  ciele prawodawczem jeszcze spodzie­
wają się zajmujących posiedzeń. P. F lav i-  
gny, k tóry  był kandydatem  rządowym, a te ­
raz z ich listy został wykreślony, ma podo­
bno o tak im  zamachu przeciw zasłużonemu 
jego stanowisku, wspomnieć na trybunie,
1 przy tej sposobności odczytać bardzo p rzy ­
chylny dlań list, jak i  od Cesarza otrzymał. 
Tymczasem ciało prawodawcze uchw ala 
mnóstwo drobnych projektów do praw, nie 
budzących ogólnego zajęcia i wyznacza k o ­
misje do roztrząśnięcia innych  podobnych 
projektów. J e s t  to praw dziw a beczka Da- 
naid, ciągle w ypróżniana  a zawsze pełna, tak  
że posiedzenia izby będą m usia ły  być prze­
dłużone najmniej do 10-go maja, żeby wszy­
stko co zostało wniesiono do izby, mogło być 
uchwalone. W e d łu g  La France, sprawozdanie 
komisji budżetowej ju tro  zostanie rozdane 
deputowanym, a rozprawy w tym  przedmio­
cie rozpoczną się 22-go b. m. Dziennik  ten 
sądzi, że posiedzenia będą mogły być zam ­
knięte 9-go maja, wybory zaś odbędą się 
między 3 l-go  m aja a 7-go czerwca.

La France donosi z Vora-Oruz pod 17-m 
marca, że pu łk  m urzyósko-egipski, stojący 
tam załogą, odznacza się karnością. B aron  
W agner, poseł p rusk i w M eksyku, k tóry roz­
ciągał tam  opiekę nad poddanymi franouz- 
kiemi, w sobotę wyjeżdża do Berlina. W ia­
domo, że poseł ten  k ilkakro tn ie  przyjm o­
wany był przez Cesarza, a podawane przez 
niego objaśnienia, nie zawsze zgodne z wia­
domościami nadsy łanem i przez ajentów 
francuzkicli, spraw iły  wielkie w rażen ie na 
Cesarzu, k tóry  w sk u tk u  tego pragnie  ja k  
najprędzej skończyć tę wyprawę.

M -gnor Layigeric, nowoinianowuny b isku­
pem w Nancy, złoży przysięgę w ręce Cesa­
rza w przyszłą niedzielę. M-gnor Darboy 
otrzymał w podarunku  od Cesarzowej m i­
trę  i pastorał, wysadzano drogiemi k am ie ­
niami, które  arcybiskup użyje po raz p ierw ­
szy, odprawiając nabożeństwo w Nótre-Da- 
me. Pow iadają , że nieprzychylnóść objawia­
jąca  się w duchowieństwie paryzkiem prze­
ciw nowemu arcybiskupowi, była powodem 
odroczenia jego instalacji.

%'S' t o e t s j .

Iuryn , 14 kwietnia. M ówią tu, że Książę 
Napoleon, dopiero wracając z E g ip tu ,  odwie­
dzi swego teścia; bardzo dobry wpływ sp ra ­
wiła tu wiadomość, że w orszaku księcia 
znajduje się p. Bonedetti. P .  Sartiges  udał 
się do F lorencji ,  j a k  zapewniają, z w y raźn e ­
go polecenia, nadesłanego od rządu francuz- 
kiego. O rszak  Króla, oprócz ministrów, s ta ­
nowią jenerałowie Cialdini i Fan ti ,  hrabia 
Nigra, minister dw oru królewskiego, wszy­
scy adjutanci i oficerowie służbowi. K ró l 
zwiedza wszystkie zakłady i przejeżdża po 
mieście kabijoletem.

Stosunk i z R zym em  polepszają się. Ojciec 
Święty, na przedstawienie YViktora-Emanue- 
la, zatwierdził M -guora Biclla  w godności 
arcyb iskupa  turyńskiego; arcybiskupstwo to 
nie było zajęte od czatu wydalenia z kra ju  
M -gnera F ranson i ,  k tóry  przed dwoma laty 
um arł w Ljonie.

O ile można wnosić, Garibaldi nie uda się
ani do Trescorre  w wyższej Lombardji, ani

S a x o n ,  w kantonie Valais, jakko lw iek
wvkZ goi:^ °  mogłyby być sprzyjające jego
ta nZ'3ll' U- W  odpowiedzi na list p. Zavo- ta, o f ia ru jącej

puszczać wyspy W e r y .  Lord Sutherland  
wraz z małżonka z Neapol,, swym własnym
yachtem  l)0^ f bł^ > aProry, w celu zoba­
czenia się z G anoam im

M arja-Zofia-Am elja przybyła do Civita- 
Vccchia na sta tku  Concepcion, należącym do 
Królowej hiszpańskiej. P o w ró t  jej, był n ;e 
zażądany, lecz wym agany przez Ojca Ś w ię ­
tego, który  uznawał za konieczną, obecność 
jej w Rzym ie w czasie beatyfikacji K ry s ty ­
ny Sabaudzkiej, m atk i F ranciszka  II*go; ka­
nonizacja już  b y ła  bronioną przed trybuna- 
em o )rzędów i dowody uznane za dostatecz­

ne. tesztą  w tej beatyfikacji dwór rzymski 
ma także cci polityczny.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Londyn, 17 Kwietnia. P. Layard , w odpo­

wiedzi na interpelację p. Cochrane, oświad­
czył, że różne powody nie dozwalają rządo­
wi zakom unikow ania  izbie depeszy telegrafi­
cznej, przez k tó rą  lord E l l io t  został upowa­
żniony do uwiadomienia rządu greckiego o 
przyjęciu tronu przez W ilh e lm a  księcia duń­
skiego. - W  odpowiedzi p. B en tiuckow i,  o- 
świadczył p. Layard , że rząd przedsięwziął 
k roki w oclu wyjednania zmiany w a r ty k u ­
łach ugody dotyczącej rybołówstwa, zawartej 
z F ra n c ją  w r. 1843; ugoda ta bowiem nie za- 
dowalnia rybaków  angielskich, a m in is ter  
spodziewa się, że spraw a ta zostanie załatw io­
na, z zadowoleniem obu stron.

Londyn , 18 Kwietnia. Lord P a lm ers ton  w 
odpowiedzi lordowi L ennox, mówił iż nie mo­
że przedstawić izbie wiadomości dotyczących 
obecnego s tanu układów  co do spraw y grec­
kiej, lecz spodziewa się, że uchwała zgroma­
dzenia narodowego zostanie urzeczywistnio­
ną przez księcia W ilhelm a.

Madryt, 17 Kwietnia. Na posiedzeniu izby 
deputowanych, margr. Mirafłores ubolewał 
nad gwałtownein w ystąpieniem  k ilku  depu­
towanych, i zaklinał ich, aby się m iarkow ali 
dla honoru kra ju  i parlam entu . P .  Posada- 
H e r re ra  bronił zjednoczenia liberalnego i po­
wstawał przeciw gabinetowi, w k tórego o- 
bronie występowali energicznie pp. Miraflo- 
ros i Vahamoude. Jen .  Concha oświadczył, 
że zasadą po lityk i gabinetu jest  prawność, 
że polityka ta  czerpie swe natchnienia w u- 
czuciach liberalnych, że nie chce ona opieki 
żadnego stronnictwa, lecz stara  się o przy­
chylność wszystkich. Izba rozpocznie roz­
praw y nad budżetem.

Berlin, 18 kwietnia. Izba deputowanych za­
twierdziła dziś t ra k ta ty  z Belgją w szyśtkiemi 
głosami przeciw dwom  ze s tronnic tw a k a to ­
lickiego. N a przyszłem  posiedzeniu, które 
będzie miało miejsce w środę, będą się to­
czyły rozprawy w przedmiocie odpowiedzial­
ności ministrów. O sta tn ia  Kreuzzeitung  za­
mieszcza a r ty k u ł  wstępny' dotyczący przemo­
wy p. B ismarcka. A r ty k u ł  ten uznaje mowę 
prezesa gabinetu za silue poparcie rządów 
kró lew sk ich  przeciw roszczeniom parlam en­
tarnym . W ładza  k ró lew ska  nabędzie przez 
to większej powagd u mocarstw zagranicz­
nych.

Konstanty nopal, 18 Kwietnia. S u ł tan  opusz­
cza dziś Aleksandrję , i uda się j a k  sądzą przez 
K andję  i S m y rn ę  do K onstantynopolu. D o ­
m niem any potomek Skaudcr-B eja  zamierza 
podobno wkroczyć z Neapolu do Albanji. G a ­
binet tu ryńsk i  podał jednakże w tej mierze 
zaspokajające wiadomości. Spodziewają się w 
K onstan tynopo lu  wkrótce nadesłania  z P a ­
ryża 30 milionów fr., jako  pierwszej ra ty  no­
w e j  pożyczki. Nadeszło tli ostateczne sp ra ­
wozdanie komisji wojskowej z Belgradu.

Londyn, 19 Kwietnia. Parowiec Asia p rzy­
wiózł wiadomości z N ow ego-Jorku, według 
k tórych  flota Związkowa opuściła Port-royal. 
W  C harlestow n stan  zdrowia był zadó- 
wolniający. W  Richmond, w sk u tk u  braku  
żywności wybuchły rozruchy, lecz już  spo- 
kojuość z o s t a ł a  przywrócona. W e d ł u g  niepe­
wnych, niepotwierdzonych jeszcze pogłosek, 
wojska związkowe miały wylądować na w y­
spie Scabrooks niedaleko Charlestown; w e ­
dług innych pogłosek, wojska te miały zająć 
wyspy Doles, o 9 mil od tego miasta.

Kalkuta, 19 Marca. Z  Nopalu donoszą, że 
w Tybecie zanosi się na wielkie zaburzenia. 
W ygnany D alai Lama, zamierza wkroczyć 
tam  ze znacznemi silami. W ładca tameczny 
wezwał pomocy z Nepalu.

Bombay, 28 Marca. Do Nepalu przyby ł 
kupiec z K abu lu  z wiadomością, że widział 
w H eracie  naczelnika powstańców Feroza- 
Szaeha. W  P u t tu o e  został ujęty Mahomed- 
Szach, w nuk byłego króla  w Delhi, dowód­
ca powstańców. Konusarz  w S ind  udaje się 
do wybrzeża perskiego, z poleceniem doty- 
ezącem telegraficznych i innych  komunikacij 
z Anglją.

Aleksandr ja, 1 1 kwietnia. S u ł tan  wyjedzie 
dziś po modlitwie rannej. U da  się on w prost 
do Sm yrny . Su łtan  udzieli posłuchanie przed 
wyjazdem lir. Vay, k tóry  mu złoży pow in­
szowania K ró la  włoskiego.

Aleksandrja, 17 Kwietnia. Su łtan  wyjechał 
o godzinie 3-ej. W ice-król znajdował się na 
fregacie odwożącej Sułtana, do ostatniej 
chwili. Pożegnanie  było serdeczne. W ic e ­
król powrócił niezwłocznie do K airu .

W IADOMOŚCI ROZMAITE.
- -  Dzień wczorajszy był ciepły, niebo na 

pół pogodne, z rana mgła, po południu k ilka 
razy mocno chmurzyło się, około godziny 
1 ‘/2 deszcz drobny padał chwilowo, od godzi­
ny 8-cj wieczorem niebo zupełnie pogodne. 
Średnia tem peratura  dnia je s t  7 %  stopni 
R eauinura ,— największe ciepło po południu  
dochodziło do 12 %, najmuiejsze w nocy do 2 
stopni Reaum ura. Ś rednia  wysokość baro­
metru jest 753,99 milimetrów. W ia tr  panował 
słaby, k ie runek  zmieniał się k ilka razy, oko­
ło północnego. Elektryczność 33 stopnie.

— W  dniu wczorajszym o godzinie 11 wie­
czorem,w Łazienkach Królewskich, pomiędzy 
koszarami huzarskiemi w wozowni gdzie się 
mieściły krowy; siano, słoma, oraz utensylia 
skarbow e jako  to: łóżka, stoły, k rzesła  i t .  p. 
w y n ik ł  pożar, skutkiem  k tórego spaliła się 
taż wozownia z wymienionemi przedmiota­
mi i dwie krowy; szkoda ztąd w ynik ła  w y­
nosi około rs. 400, przyczyna jćpożaru niewia­
doma.

— Dnia 21 Stycznia  r. b., we wsi i gminie 
Ossjaków, pow. W ieluńskim , gw ałtow na  bu­
rza, połączona z grzmotami i błyskawicami, 
zrujnow ała dom mieszkalny, którego gruzy 
przygnio tły  cztery osoby, z nich trzy zdoła­
ły się wyratować, a czwarty, cztery tygodnie 
liczący K a c p e r  Biegański, syn  czynszownika, 
pod gruzami temi śmierć znalazł.

— W  mieście Kłobucku, pow. W ie luńsk im , 
w nocy z dnia 24 Lutego r. b. z niewyśledzo- 
nej przyczyny powstał pożar, zniszczył siedm 
stodół, ubezpieczonych na rs. 300, a w nich 
zboża i paszy na 360 rs.

— Przez zapalenie się odzieży od p łonące­
go na  kom inie  ognia, utraciło życie troje dzie­
ci, a mianowicie: dnia 16 Lutego r. b. pięcio­
letnia E w a  W łodarczyk, córka parobka  dw or­
skiego ze wsi i gm iny  Lucień, pow. G os ty ń ­
skiego; dnia 20 t. m. i r. sześcioletnia Józefa 
Podsiadła, córka fornala ze wsi i gminy Li- 
sieniec, pow. W ieluńskiego,—i w tymże dniu, 
dwuletnia E m ilia  Tomm, córka  wyrobnika, 
ze wsi Pasieka , gin. Zagrodnica, pow. W ło ­
cławskiego.

— Donoszą z Odessy pod dniem 21 m ar­
ca: S k u tk ie m  k i lk u  umów zaw artych w M ar- 
sylji, k ilku  żądań nadeszłych z Lizbony, oraz 
potrzeby doładowania zamówionych już 
sta tków, sprzedano w ciągu upłyniouego t y ­
godnia około 38,000 czet w. zboża. Ceny psze­
nicy ozimej i g irk i znowu podskoczyły do 
wysokości cen zaprzeszłego tygodnia, to je s t  
podniosły się o 15 do 25 kop. na czetwert, 
K u k u ru za  przeciwnie, chociaż zapasy są w y­
czerpane na  miejscu, spadła nieco, a leniwe 
jej poszukiwanie  zapowiada, iż może niery- 
chło naw et podrożeje,.— Pszenicy  ozimej ku ­
piono 20,500 czetw. płacąc od 6 rub. 62 '/2 
kop. do 9 rub. 20 kop., wedle gatunku; g i r ­
ki 5,900 czetw. od 8 rub. 65 kop. do 9 rub. 
25 k o p ; a rnau tk i  2,000 czetw. wysokiego 
gatunku  po 8 rub. 90 kop. do 9 rub.; żyła 
2,500 czetw. od 4 rub. 8 7 '/2 kop. do 5 rub 3 
kop.; kukuruzy  6,500 czetw. po 4 rub. 75 kop. 
do 4 rub. 90 kop. wedle gatunku; jęczm ienia  
300 czetw. zakupiono do K ry m u  po 4 ruble. 
Rzęsiste deszcze, k tó re  często padały tutaj 
w pierwszej połowie marca, ożywiły nadzieje 
urodzaju w tu tejszych gospodarzach wiej­
skich. R u ń  ślicznie zazieleniała i poszła 
w górę. »

— Młyny parowe. W  prowincjach południo­
wo-zachodnich C esarstw a nie ma praw ie  mia­
sta, w którem  by nie było m łyna  parow ego, 
trudniącego się dostarczaniem m ąk i dla m ie ­
szkańców. Częstokroć przy takich  m łynach  
urządzone są piekarnio, przynoszące nie m a­
łą  korzyść dla właścicieli i ludności. P r z e ­
m ysł ten szerzy się coraz bardziej, sięgając już 
do urodzajnych miejscowości W ołyn ia .— W  o- 
s ta tn ich  czasach na  W ołyniu  zbudowano dwa 
takie młyny, w powiecie W łodzim iersk im  i 
w mieście Żytomierzu. Ten  ostatni w y s taw io ­
ny w r. 1858, mieści się w gm achu njurowa- 
nym  czteropiętrowym. Ma machinę o siło 25 
koni, i urządzony je s t  na  sposób am erykański, 
o 12 kamieniach francuzkicli. Mielą na nim 
do 30,000 korey  m ąki rocznie. O dbyt towaru 
je s t  nader obszerny, gdyż m łyn  ten  dostawia 
swe p iękne płody nie ty lko  dla Żytomierza, 
ale  do Berdyczowa, Mohilewa na Dniestrze, 
Bobrujska, Owrucza, Mozyru i t. d.—W  K i ­
jowie na Pado le  znajduje się także wielki 
m łyn  parow y kupca  Szedela, robiący dobre 
interesu na mące w gubernji Kijowskiej i s ą ­
siednich.

— Czasopismo chorw ackie  Pozor, wyclio- 
chodzące w Zagrzebiu, donosi, że kancelarja 
nadw orna chorw acka robi wielkie starania 
celem nabycia znakomitej biblioteki po Sza- 
farzyku, dla muzeum narodowego w  Zagrze­
biu.

— D o tą d E u ro p a  większą część jedw abiu  za­
granicznego o trzym yw ała  z Chin, zkąd w c ią ­
gu o s ta tu ich la t  przywożono go rocznie w prze­
cięciu 70,000 pak i więcej. Za jedw ab ten p ła ­
cić trzeba po większej części gotowizną, przez 
co ubyw a z E u ro p y  rok  rocznie znaczna ilość 
srebra. Obecnie w Europ ie  południowej o k a ­
zuje się wielka dążność do hodowania jed w a­
bników w rozległych rozmiarach, a naw et u 
nas w Polsce  s tawiane są pierwsze w tym 
względzie kroki. — W  A m eryce południowej, 
w krajach  Urugwaj i Paragw aj,  nad L a -P la -  
tą, hodowla jedw abników  zaczyna robić zna­
czne postępy. W  okolicach Montevideo, za­
mieszkałej przez zuaczną liczbę włochów, u- 
siłowania w tym  względzie uwieńczone zosta­
ły  wielkiem powodzeniem, a jak o  pierwszy tej 
hodowli rezultat, przysłano w grudniu  r. z. 
do P ary ża  70 fuu. jedwabiu, tam  o trzym ane­
go. W  U rugw aju  udaje się wybornie klesz- 
czowina, k tó ra  i u nas zaaklim atyzowała się; 
roślina ta  dochodzi w ciągu k i lk u  miesięcy 
do wysokości dwóch i więcej łokci, a znaczna 
liczba liści miewa od 8 do 12-u cali szeroko­
ści. Jed w ab n ik i  w P arag w aj  żywione są bądź 
pomieuioneini liśćmi, bądź liśćmi drzewka 
zwanego ailauthus glandulosa (boże drzewo), 
udającego się wybornie  i u nas. W śró d  przy­
jaznego k lim atu  wyż wspom niouych okolic 
południowo-amerykańskich, jedw abnik i  dają 
sześć przypłodów do roku. P ew ien  m iłośnik  
jedw abuic tw a, mieszkający w Asuncion, głó- 
wncin mieście Paragw aju , donosi, że na prze­
strzeni jednego ak ru  (przeszło 7/ 10mor.) osiąga 
około 2-ck milionów kokonów, dających p ra ­
wie całych ośm cetnarów jed w ab iu .—Oprócz 
hodowli jedw abników , w krajach L a -P la ty  
zwrócono także od niedawnego czasu wielką 
uwagę na upraw ę bawełny.

— YV W aij i  odkry te  zostały źródła oleju 
skalnego. P ew ien  mieszkaniec w Blacna, w 
M onmouthshire, pom pując wodę, spostrzegł 
olej p ływ ający na jej powierzchni; następnie  
tenże przekonał się, że ze źródła wychodzi 
stale, wraz z wodą, znaczna ilość oleju gęste­
go i palącego się ja sn y m  płomieniem. P o s z u ­
kiw ania  czynione w pobliżu źródła okazały, 
że g ru n t  tam eczny ma te same własności ba­
gniste, jak ie  zawsze napotykano byw ają w po­
bliżu źródeł oleju skalnego. Rozbiór chem i­
czny oleju i bliższe zbadanie źródła m ają  być 
niebawem przedsięwzięte. Bardzo być może, iż 
w krótce YValja spółzawoduiczyć będzie, pod 
względem dostarczania oleju skalnego, z K a ­
nadą.

Californian Gazelle  donosi, że stosunki 
handlowe, pomiędzy K alifornją  i wyspami 
Tahiti, coraz stają się znaczniejsze. P ra w ie  
wszystkie  towary w ysy łane  z S an -F ran c isco  
do wysp Towarzysk ich , składają się z pło­
dów kalifornijskich i oregońskich, a m a ry ­
narka  miejscowa kupiecka, ciągnie z tego zna­
czne zyski. Z Kalifornji głównie wywożą 
drzewo budulcowe, mąkę, zboże, kartofle, ło ­
sosie i t. p., tak  różnorodne są zasoby tego 
kra ju ,  nic ograniczające się, j a k  mniemano, 
na złocie z placerów i kopalń, k tó re  wcale 
nie zostały jeszcze wyczerpane. W y sp y  Ta­
hiti zaś dostarczają pomarańcz stale od marca 
do lipca, to jes t  w czasie, ldcdy najbardziej 
są potrzebne te orzeźwiające owoce.

— Anglicy ja k b y  przewidując wzburzenia 
polityczne, k tóre  wstrząsają S tanam i Zjedno­
czonemu i Chinami, s tarali  się oddawna roz­
szerzyć w swych osadach upraw ę baw ełny  i 
herbaty. Spraw ozdanie  pu łkow nika  P h a y re  
komisarza angielskiego w P e g u  (w Birmatiji) 
donosi że zbiór uprawianej tam  baw ełny  
przypuszczalnie będzie wynosił, 2,116,320 f u n . 
P u łk o w n ik  P h a y re  dodaje, że wyższa B ir- 
inanja mogłaby dostarczać bawełny w arto ­
ści 200 do 250 miljouów franków . Z drugiej 
strony dziennik Hurkaru donosi, żo K aszar ,  
kraj przed pięciu la ty  uw ażany  za pustynię, 
zamieszkałą ty lko przez dzikie zwierzęta, p o ­
siada teraz 80 europejskich osadników. Zbiór 
herba ty  w  ty m  kra ju  w 1861 r. wynosił 
197,880 funtów, wartości co najmniej około 
400,000 fr. W  1862 r. spodziewano się zebrać 
około 400,000 fun tów  wartości przeszło 
800,000. S k u tk ie m  w y p ad k ó w  w Chinach i 
Ameryce, uwaga E urope jczyków  zwróci się 
do krajów dzikich,gdzie nie tak  prędko  może 
by był dał się słyszeć odgłos topom  pioniera.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
—  J a k  donoszą ze Lwowa, uporządkow a­

nie tamtejszego a rch iw um  miejskiego, pod 
k ie runk iem  p. Wagilewicza, postępuje ciągle, 
chociaż praca ta  żmudna, przy tak iem  znisz­
czeniu, na jak ie  przez długie la ta  archiwum 
miasta L w ow a było narażone, czego ślady 
w iększa część dokum entów  nosi na  sobie, d łu ­
go jeszcze, zapewne lat pare potrwać będzie 
musiała. Odczytanie  dokum entów bardzo u- 
ległych zepsuciu, a ztąd bardzo nieczytel­
nych, ogromnie 'wiele w ym aga czasu i wiel­
kiej pilności, przy  pomocy szkieł pow iększa­
jących i środków chemicznych. Odczytane 
dokm nenta  odpisują się z zachowaniem  wszel­
k ich  wym agań naukowych,i z wielkeim znaw ­
s twem  przygotowują do ogłoszenia druk iem . 
D okum entów w ten sposób opisanych i upo- 
rządkow ych według biegu la t  je s t  już  przeszło 
400. Najstarsze sięgają X I I I  i X I V  wieku. 
W iele  zaginęło niepowrotnie, o k tó rych  są 
ślady, że jeszcze przed k i lkunas tu  la ty  znaj­
dowały się w archiwum. Szkoda, że miasto 
wcześniej uie rozciągnęło nad  niemi swej o- 
pieki.

— N akładem  drukarn i D ra  E d w a rd a  G re- 
g ra  w Pradze, wyszedł pierwszy zeszyt w aż­
nego dzieła, pod tytułem: Cesia (Podróż) po 
Niemecku, Szwycars/cu, Francji, Belgji a Anglji 
w r. 1862, se zwlasztnim  (ze szczególnym) 
ohledem na szkolstwi a prumysl, napisał J a n  
Krejczi. J e s t  to ważny nabytek  dla l i te ra tu ­
ry  czeskiej, ubogiej w dzieła, obejmujące o- 
pisy podróży. A  wiadomo, j a k  prace podo­
bnego rodzaju w pływ ają  na ukształcenie  
narodu, k tóry  w ten  sposób poznaje postę­
py, jak ie  inne kraje na polu oświaty i prze­
mysłu uczyniły, oraz drogi, jak iem i te k ra je  
kroczyły dla dojścia do obecnego s tanu  
kwitnącego. Dzieło p. Krejczego odznacza 
się sty lem  jasnym , p łynnym  i p rzystępnym , 
a obok niezaprzeczonej korzyści, sprawić 
może prawdziwą przyjemuość. Cale dzieło 
wyjdzie w 5-u zeszytach.

— Dzienniki paryzkie  z dnia 17 b. m. do­
noszą o nagłej śmierci p. M oquin-Tandon, 
k tó ry  jeszcze w poniedziałek dnia 13 t. m. w 
zupełnem zdrowiu był na  posiedzeniu p a ry z -  
kiej Akademji. P. H oracy-B enedyk t-A lfred  
M oquin-Taudon urodził się w M ontpellier w 
1807 r. i kształcił się w tymże mieście gdzie 
już okazywał wielkie upodobanie do nauk n a ­
turalnych. W  dwudziestym drugim roku  ży­
cia otrzym ał stopień doktora  nauk  n a tu ra l­
nych, a w dwa lata potem doktora  medycyny; 
następnie  pow ołany został naprzód na profe­
sora fizjologji porównawczej w M arsylji ,  a 
wkrótce na potem profesora bo tan ik i w T u lu ­
zie a zarazem dyrektora  ogrodu botaniczne­
go. P o b y t  jego w Tuluzie lem się odznaczył, 
że poznawszy dokładnie narzecze południo­
we, tak  zwane dloc, pozwolił sobie na  małe 
oszustwo literackie, wydawszy legendę w j ę ­
zyku  prow ansa lsk im  Carya Magalonensis, k tó ­
ra nibyto miała być dziełem jednego z da­
w nych  biskupów; p. M oquin-Tandon w ydał 
tę legendę nader ozdobnie, z ram kam i lito- 
grafowanemi, złoceniami i t. d., i najbieglejsi 
naw et zostali złudzeni. Uczony R aynouard  
przesłał list do p. Moquin, dziękując m u za to 
w ydawnictwo i oświadczając, żo k ilka  w yra­
żeń wziął do swego s łow nika języka  p o łu ­
dniowego. P o  wydaniu dopiero drugiej edy­
cji, pan Fortou l w ykry ł publiczności to 
literackie podejście. W 1850 r. p. Moquin- 
T andon został wysłany przez rząd do K o rsy ­
ki dla opisania tamtejszej flory. W  1853 r. 
o trzymał na wydziale lekarsk im  w Paryżu 
katedrę historji naturalnej,  a zarazem został 
m ianowany dyrek to rem  oddziału medycznego 
ogrodu botanicznego. Następnego ro k u  został 
w ybrany na członka paryzkiej A kadem ji nauk. 
Oprócz wielu rozpraw o pijawkach p. Moquin- 
Tandon wydał Zasady Zoologji medycznej i bo­
tanicznej, a także jem u  zawdzięcza F ran c ja  
wprowadzenie jedw abn ików  Bożego drzewa 
(Ajlantusu).

— W  niedawno w ydanym  w P aryżu  Trak­
tacie o grze w p a la n ta  (T ra ile d a  Jen de Paume), 
podana je s t  w następujący sposób wiadomość . 
o zatraceniu wielu szacownych rękopism ów: 
„Ł o p a tk a  (ba tto ir), której rączka by ła  długa 
do gry  na otwartem pow ietrzu  {longuepaum e), 
a krótsza do gry  w pokoju tcourte paum e), zw y­
kle wyrabiała się z pargam iuu . Z powodu 
braku  pargam iuu  w X V I  wieku, rzemieślni­
cy w yrabiający przyrządy do palanta, tak  
zwani rak ie tn icy , k tó rym  koniecznie potrze­
ba było pargam iuu, nie raz zabierali najszaco­
wniejsze rękopisma, udzielane im przez ludzi 
c iemnych. W iele ustępów z Dekad  T y tu sa  L i-  
wiusza, k tó rych  teraz brak, zostały użyte  na 
łopatki do palanta; trudno było spodziewać 
się takiego wpływu tej gry  na  l i te ra tu rę  s ta ­
rożytną. Następny ustęp Colomies'a nie p o ­
zostawia w tym  względzie żadnej w ą tp l iw o ­
ści: „Słyszałem od p. Chapelain, że jeden
z jego przyjaciół, literat, g ra ł  w pa lan ta  ło­
patką, zrobioną z pargam iuu  n a  k tó ry m  b y ­
ły Dekady Liwjusza; pargam in, ten sprzedał 
nieoświecony ap tekarz ,  k tó ry  dosta ł  k i lk a  to­
mów rękopism ów  tegoż au to ra  od zakonników 
z F o n te r ra u l t .”
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Z  K odeksu C yw ilnego.

Czy przyznauio dziecka naturalnego 
po jego śmierci przy inwentarzu pozo­
stałości dopełniono, możo mieć prawne j 
sku tk i?  J

Po śmierci córki naturalnej, która w akcie j 
swego urodzenia była przyznaną przez ojca, 
niewiasta w tymże akcie urodzenia za matkę 
wskazana, przyznała przy spisie inwentarza 
pozostałości po córce, że była jej matką. 
Sukcesorowie z linji ojczystej zaprzeczali wa- 
żności»przyznania, jako po śmierci córki na­
stąpionego—astąd uważali, że prawo do spad­
ku nie służy, skoro takowe stosownie do art. 
765 K. C. możo być poszukiwane przez mat­
kę, i fó r a  dziecko naturalne przyznała.

Tu były czynione zarzuty i co do formy i 
eo do epoki przyznania. Co do formy utrzy­
mywano, że przyznanio może być uczynione 
ważnie tyłków akcie urzędowym—lecz łatwo 
było odeprzeć ten zarzut, skoro inwentarz 
jest niewątpliwie aktem urzędowym. Co do 
epoki utrzymywano, że skoro przed śmiercią 
dziecka naturalnego nie było przyznania ma­
tki, z chwilą przeto jogo śmierci już ojciec 
miał prawo nabyte do całego spadku, które­
go późniejsze przyznanie matki pozbawić go 
nie mogło.

Jurispriulencja Francuzka i autorowie nie­
jednostajne w tej mierze objawiają zdanie. 
Senat w tej mierze zgodnie z wnioskami 
przyznał matce prawo do spadku,przy wodząc 
w motywach:

że okoliczność ta, iż przyznanie ze stro­
ny powołanej, nastąpiło już po śmierci 

,  córki, nie może stanowić jego nieważ­
ności i bezskuteczuem go czynić, już z 
tej przyczyny, iż prawo nie zakreśliło 
w tej mierze -prekluzyjnego terminu, 
i jak córka, gdyby przeżyła matkę, 
mogłaby dochodzić macierzyństwa i 
dowodzić, żejest naturalną córką, tak 
nawzajem, prawo to nio może być za­
przeczone i matce, już też z tego powo­

du, że przez takowe przyznanie stwier­
dzone tylko zostało wskazanie onejże 
za matkę, w akcie urodzenia, zwłaszcza, 
że jak tego skarżący nie przeczy, tęż 
córkę wychowywała i utrzymywała.

Inne byłoby położenie rzeczy, gdyby przy­
znanie po śmierci dziecka było uczynione 
przez osobę, któraby nio mogła wykazać ma­
cierzyństwa, ani żadnych ze zmarłem dziec­
kiem stosunków, gdyby było oczywistem, że 
tylko po majątek chce sięgać — tern bardziej 
inna zapewne byłaby przyjęta zasada, gdyby 
szło o przyznanie ojca. W yrok więc powyż­
szy tę tylko zasadę przyjął, że przyznanie 
matki, acz po śmierci dziecka nastąpione,mo­
że mieć prawne skutki, jeżeli nie ma sporu 
o macierzyństwo i owszem okoliczności za 
takowem przemawiają.

1858 r.
Czy możo być dopuszczony dowód ze 

świadków na to, że nie został spełniony 
warunek przysposobienia, trzyletnich 
ciągłych starań około osoby przyspo­
sabianego w czasie jego małoletuości i 
łożenia kosztów na jego utrzymanie i 
wychowanie?

Przysposobienie zaskarżone zostało przez 
sukcesorkę poboczną przysposabiającej z tej 
zasady, że nie został spełniony warunek przy­
sposobienia, co do łożenia ciągłych starań o- 
koło osoby przysposabianego w ciągu trzccli 
lat jego małolotnośei, oraz kosztów na jego 
utrzymanie i wychowmnie. Powództwo takie 
było już poprzednio przez Senat za dopu­
szczalne uznane, przychodziło jedynie pod o- 
cenienin pytanie,, czy dowody przez skarżącą 
składane, są dostateczne do przekonania, że 
Sądy zatwierdzające przysposobienie w błąd 
zostały wprowadzone, ćzyli też dopuszałne 
jest badanie świadków przez stronę skarżącą 
ewentualnie proponowane.

Senat zgodnie z wnioskami uznał:
że lubo składane dowody i przytaczane 
domniemania nie są dostateczne, iżby 
wprost przysposobienie unieważnić, 
przecież, gdy na to, że warunek prawem

wymagany, nie był spełniony, nie mo­
żna ijiieć dowodów na piśmie, i gdy to 
z czynów wykazanych prawdopodo- 
bncm się okazuje, dowód z badania 
świadków może i powinien być nazna­
czonym.

1858 r.
Czy przed sporządzeniem działów, 

jeden z współsukcesorów może żądać 
udziału z szczegółowego przedmiotu 
spadkowego?

W spółsukcesor żądał stosunkowego udzia­
łu z gotowizny w spadku pozostałej, która 
podług twierdzenia nabywcy innych zna­
czniejszych sched spadkowych, na ogólne in­
teresu spadku miała być wydana.

Senat zgodnie z wnioskami uznał:
że taka akcja bez ustanowienia powro­
tów, które przy działach ma miejsce, 
nic jest właściwa.

1858 r.
Czy spadek po zakonniku, który był 

komendarzem probostwa, lecz umarł 
w zakonie, należy do klasztoru stoso­
wnie do ustaw Zgromadzenia Zakon- 
negot

Zakonnik z upoważnienia Biskupa pełnił 
obowiązki Komendarza probostwa, następnie 
wrócił do zakonu i w zakonie życie zakoń­
czył. O pozostały po śmierci jego kapitał, 
wszczął się spór między krewnymi poboczny­
mi a Zgromadzeniem zakonnem. Krewni 
utrzymywali, że skoro był Komendarzem pro­
bostwa-, już tern samem miał prawo dochody 
z probostwa dla siebie zatrzymać.

Sonat zgodnie z wnioskami uznał:
że sekularyzacja zakonnika, tylko za 
zezwoleniem samego Papieża mogłaby 
mieć miejsce, że więc zakonnik nie w y­
chodząc ze zgromadzenia zeszedł z tego 
świata, a gdy podług ustaw kościelnych 
zakonu, zakonnik nie może posiadać 
wyłącznej własności i wszystko, co na- 
bywa, nie dla siebie, lecz dla klasztoru 
nabywa, przeto powracając do zakonu, 
po zaprzestaniu pełnienia obowiązków

Komendarza, wszystko co z probostwa 
zebrał przełożonemu zakonu złożyć był 
powinien, i na tych zasadach powódz­
two krewnych oddalił.

1858 r„
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T T W I A  D O  M l  E N I A

( N .  D .  1784 )  Rząd Gubernialny 
W arszawski.

P o d a je  do powszechnej  wiadomośc i,  żo ogło­
szona na dz ień  16 (2 8 )  Kwie tn ia  r. b. licytacja 
Da wydzierżawienie  D óbr Rządowych,  K rz y w o rze -  
k a  w Ekonom ii  M okrska ,  Szynkie lów, w E k o n o ­
mii  Myerzyce Bia ła ,  w E k o n o m i i  Sokoln iki,  W y -  
d r z y ń  w Ekonomii  Wieluń, w Powiecie  W ie luń­
skim, o r a z  Lubom in  w Ekonom ii  Brześć w P o ­
wiecie W łocławskim  położonych,  odwołaną zo­
s ta je .

W arsza w a  d. 6 ( 1 8 )  Kwie tn ia  1863 r.
G ube rna to r  Cywilny,

Radca  Tajny,  Ł aszczyńsk i .
Naczelnik Kancelari i,  Świę tochowski.

Lilii lAliJfc i SPiiitiiiMZiiii i 1’MiiiiiŹM

(N.  D.  1757)  Rząd G ubernialny  
Augustowski.

Skutk iem  zmienionych warunków do w y d z ie r ­
żawienia  przez licy tację  dochodu z propiuacji  we 
wsiach C zarna  K ryn ica ,  Dewoniszki,  Kępiny,  
Szlejmc i T rak iszk i  od  M ajo ra tu  J a n ó w  z E k o ­
nomii K a lw ar ja  odpadłych,  R ząd  Gubern ia lny  p o ­
daje  do powszechnej wiadomości,  że w dniu  24  
M a ja  (5 C ze rw ca )  r. b. o godzinie  1 po południu 
odbędzie s ię  w biurze R ządu  G ubern ia lnego  w 
S u w a łk ach  l icy tacja  n a  wydzierżawienie  od  dnia  
1 S ty c z n ia  1863 r. do dn ia  1 C ze rw ca  1868 r .  
pomienionego dochodu,  poczyna jąc  od sumy rs. 
i 67 kop. 33  1)2 bez w k ładan ia  na  przyszłego 
dzierżawcę obowiązku,  iżby p rzy jm ow ał  skutki 
A dmis trac ji  przed  dn iem 1 S tyczn ia  1863 r.

Każdy prze to  m a ją c y  zam iar  ubiegać się o tę 
dzie rżawę,  winien znajdować się w te rminie  i miej 
scu wyżej  wskazanem, zaopatr zony:

a) W świadectwo kwa/it ikacyjue p o s tan o w ie ­
niem N am ie s tn ika  K ró les tw a  z dn ia  24  S tyczn ia  
1 8 1 8  przepisane,  a  w ydane  przez  właściwego N a ­
czelnika .Powiatu pod ług  wzoru  przez  Komisję 
Sk a rb u  pod  dn iem 4 (16)  W rześn ia  1857 r. Nr.  
3 2 i y 8 j I 5 4 6 6  wskazanego,  k tóre  aby m ogło  być 
wcześnie  rozpoznane,  k o n k u re n t  obowiązany  jest 
przyna jm nie j  na t rzy  dni przed  te rm inem  l ic y ta ­
cy jnym takow e  złożyć  Rządow i Gubern ia lnemu.

b) W  świadectwo K asy  Skarbow ej  n a  z łożone 
vadium w kwocie  wyrówynwającej 1)4 części s u ­
m y  do l icy tacj i przyję te j  tudzież w gotowiznę  na  
uzupełn ienie  tegoż  vad ium  w s tosunku postąpio-  
nej przez siebie ceny dzierżawnej.

U t r z y m u j ą c y  s ię  p r z y  d z i e r ż a w ie  o b o w i ą z a n y  
b ę d z ie  p r z y j ą ć  o g ó ln e  w a r u n k i  p r z e z  K o m is ję  
S k a r b u  co  do  d z i e r ż a w  t e g o  r o d z a j u  p r z e p i s a n e ,  
k t ó r e  p r e t e n d e n t  w  k a ż d y m  cz a s i e  w b iu rz e  
R z ą d u  G u b e r n i a l n e g o  p r z e j r z e ć  m o ż e ,  z a  p ó ź n e  
o b ję c i e  p oses j i ,  p lu s  l i c y t a n t  n ie  m o ż e  r o ś c i ć  
p r e t e n s j i  i  p o p r z e s t a n i e  n a  d o c h o d z ie  z  A d m i n i ­
s t r a c j i  S k a r b o w e j  ś c i ą g n ię t y m ,

Żadne  zas trzeżenia  ze s t rony ub iega jącyc h  się 
© dz ierżawę przyję te  nie będą,  d ek la rac je  przeto  
ich powinny być bezwarunkowe,  a  k ażdy  u t r z y ­
m u jąc y  się przy licytacj i,  s tanie  się obowiązanym 
wzgiędem R ządu  zaraz  od  d a ty  podpisania  p ro to ­
kó łu  licytacyjnego, a to pod  u t r a t ą  z łożonego va  
dium i pod rygorem  ogłoszenia  na  jeg o  odpo­
wiedzialność nowej licytacj i,  chociażby zaś za* 
tw ierdzenie  tego  pro tokółu ,  lab uchylenie onego 
później jak w miesiąc od da ty  je g o  przez  Komisję  
fekarbu nastąpiło ,  nie  będzie m ógł  rościć z tąd  
żadnej  p re te n s j i .

U p rzed za  się licy tantów, aby między sobą nie- 
dopuszczal i się zmowy i udzie lania  odstępnego 
d la  zmnie jszenia  korzyści j a k i e  Skarb  os iągnąć 
zamierzył przez  licytację,  wrazie  bowiem do ­
strzeżenia  tego,  winni do odpowiedzialności na  
drodze  fcądowej pociągnięci zostaną .

Suwałki d.  3 (15 )  Kwie tn ia  1863 r .
Gubernato r  Cywilny,  Kory tkowski.
Naczeln ik  K a n ce la r j i ,  W ojew ódzk i .

ktu  sk ładam  vadium w kwocie  r s .  543 kop. — j 
wyraźnie  N. i na  to  kwit  K a ssy  N. z a łączam .  i 

Że s ta łe  zamieszkanie mam w N. i wrazie  nieu- ! 
t rzym ania  się  Da licy tacj i,  żądam  zwro tu  przez ( 
pocztę kwitu na  złożone vadium na mój koszt lub j 
za t rzym ania  ta kow ego  aż  do mojego zgłoszeń  a i 
się. P isa łem w N. dn ia  N.  miesiąca N. roku  N. 
z własnoręcznym z imienia  i nazwiska podpisem 
nadesła li ,  oświadcza,  że później złożone p rzy ję te  
nie będą.

R adom  d n ia  18 (3 0 )  M arca  1863 r .  
za  Guberna to ra  Cywilnego,

R adca  G ubernia lny ,  w z. Pajewski.

(2 )  za Naczeln ika Kancela r ji ,  Galińsk i .

(N .  I). 1 7 5 4 )  M agistrat Mit/sta. S to łeczne go 
Warszawy.

P o d a j e  się  do  w i a d o m o ś c i  p o w s z e c h n e j ,  że  
w dniu  3 0  K w i e t n i a  ( 1 2  M aja)  r .  b .  o  g o d z i n i e  
12 w p o łu d n ie  odbędzie  s ię  w  Sali  P o s i e d z e ń  
M a g i s t r a tu  l ic y ta c i a  g ło ś n a  in p lu s  n a  w y d z ie r ­
ż a w ie n ie  przez  c iąg  l a t  dw óch ,  p o c zy n a ją c  od 
d n ia  20 M a r c a  (J K w i e t n i a )  r, b. d o  d n ia  o- 
s t a tn ie g o  M a r c a  1865 r .  poses ji  N r .  191 i 192, 
w W a r s z a w ie  p rz y  u l icy  K r z y w e  K o ło  p o ło ż o ­
ne j ,  n a  rz ecz  z a l e g ł y c h  p o d a tk ó w  i o p ł a t  m ie j­
sk ich ,  od  su m y  vs. 15 ro cz n ie  w  w a r u n k a c h  
do  l i c y t a c j i  obię te j .

M a ją c y  p rze to  z a m ia r  u b ie g a n ia  s ię  o p o ­
wyższą  dz ie rżaw ę ,  m o g ą  zg łosić  s ię  w czasie  
i mie jscu w yżej  oznaczeniem w ra z  z va d iu m  
rs. 5, k t ó r e  n ieu t i  z y m u ją ce m u  się p rz y  l icy tacj i 
n a ty c h m ia s t  z w ró c o n e  zos tan ie ,  inne  w a ru n k i  
d o ty c zące  *w m ow ie  będącej licytacj i,  s ą  do 
p r z e j r z e n ia  k a żd o d z ie n n ie  w W y d z ia le  A d m i ­
n i s t r a c y jn y m  w y ją w szy  dni św ią tecznych .

W a r s z a w a  d. 11 K w ie tn ia  1 8 6 3  r.

d ą  p rz y ję te  dek la rac je  po  te rm in ie  licy tacj i  
z łożone.
W a r u n k i  i an sz la g i  do tej en t re p ry zy  w B iu rz e  
N a c z e ln ik a  Po wintu  R a w s k ie g o  w g odz inach  
s łu ż b o w y c h  k a żd e g o  d n i a  prócz ś w i ą t  prze jrzą -  
n e  b y ć  m ogą .

W zór  do de k la ra c j i .
W ;-kutek o g ło s z e n ia  z d n i a  3 ( 1 5 )  K w ie tn ia  

r. b. Nr. 2432 ,  p o d a je  n in ie js zą  d e k la ra c ję  iż 
p o d e jm u ję  się  e n t r e p ry z y  s p r a w i e n i a  i d o s ta ­
w ie n ia  u ten sy l jó w  d la  B i u r a  P o w i a t u  R a w s k i e ­
go i R a d y  P o w ia to w e j ,  w z a tw ie r d z o n y c h  p r /e z  
K om is ję  R z ą d o w ą  S p raw  W e w n ę t r z n y c h  ansz- 
l a g a c h  w y m ie n io n y c h  z a  sum ę  rs .  N .  ( t u  w y ­
p i s a ć  s u m ę  l i te ra m i)  p o d d a ją c  się w sze lk im  
z a s t r z e ż en io m  j a k i e  są  o b ję te  w a r u n k a m i  licy- 
ta c y jn em - .

K w i t  k a s y  N. n a  z łożone  w niej vad ium  rs. 
39 k o p . 26  s k ł a d a m ,  k tó r e  w r az ie  n ie u t rz y  
m a n i a  się  p rzy  l icy tac j i  sam  o d b io rę ,  lub  o 
p rze s ian ie  n a  mój  kosz t  do  m ie jsca  N. up raszam .

Sta łe  moje zamieszkanie  j e s t  w N  pisałem w
N. dn ia  mca i r .  N.

( tu  podpisać  im ie  i n a zw isko )

Raw a  d.  3 (15) K w ie tn ia  1863 r.
S m olechow sk i .

n iu  się do a n s z l a g u  p rzez  K o m is ję  R zą d o w ą  
S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  i D u c h o w n y c h  z a tw ie r ­
d z o n y c h  za  sum ę  rs. N .  w y r a ź n ie  rs .  N. P0(b" 
d a ją c  się w sz e lk im  z a s t r z e ż e n io m  w w a r u n k a c h  
l i c y ta cy jn y ch  o b ję ty m ,  vad ium  w k w o c ie  rs.  
142 k o p .  37 d o łączam  k tó r e  w ra z ie  n ie  u t r z y ­
m a n ia  się p rz y  l i c y ta c j i  sam o d b io rę  l u i  o 
z w r o t  t a k o w eg o  przez P o c z tę  N.  u p ra s z a m ,  
s ta łe  moje  zam ieszkan ie  w N. p is a łem  w N. d.  
N  m ie s iąca  N 1863 r.

( p o d p is a ć  w yra źn ie  im ie  i n a zw is k o )

H ru b ie s z ó w  d n ia  18 (3 0 )  M a r c a  1863 r. 

N a c z e ln ik  P o w i a t u ,  T rzc iń s k i .

(N. D. 1760) Naczelnik Powiatu 
W ieluńskiego.

Vv d n iu  3 (1 5 )  M a ja  r. b. o g o d z in ie  10 z r a ­
n a  o d b y w a ć  się będzie w  B iu*ze N a c z e ln ik a

(N. I ) .  1758) Naczelnik Powiatu R ieieckiego  
Poda je  do powszechnej wiadomości, że dnia 23 

K w ie tn ia  (4 M aja )  1863 r. w biurze Powia tu  K i e ­
leckiego ocl 9 rano do godziny 12 w południe  o d ­
bywać się będzie przez opieczętowane dekla racje  
l icy tacja  in  minus, na  en trepryzę  wystawienia  
w mieście Kie lcach szopy arty le ry jskie j,  n a  k t ó ­
r ą  koszta w durnie rs. 1311 kop. 8 są zatw ierdzo ­
ne. K a żd y  za tem  chęć licytowania  mający,  przy  
dołączeniu  kwitu  na  złożone w które jkolwiek 
kasie Skarbowej w gotowiźnie  vadium rs .  132, 
dek la rac ję  swą podług wzoru poniżej zam ieszczo­
nego sp isaną  bez żadnych s k robań  i poprawek la ­
kiem opieczętowaną, w te rminie  powyższym na 
r ęce  Naczelnika Pow ia tu  z łożyć  win ien,  gdzie ró 
wnież o w arunkach ,  obok prze jrzen ia  anszlagów,

P o w i a t u  W i e l u ń s k i e g o ,  l i c y t a ć j a  p r z e z  o t w a r c i e  | k a ż d e g o  c z a su  w g o d z i n a c h  s łu ż b o w y c h  o b ja -
o p i e c z ę to w a n jc h  dek la ra c j i  od  su m y  k o s z to r y ­
s em  ob ję te j  vs. 590  k o p .  82 in m inus  na r e p e ­
r ac ję  dom u i z a b u d o w a ń  g o s p o d a r s k i c h  s z k o ły  
e le m en ta l  nej w wsi  K a w o d r z y .  P r zy s tę p u ją c y  
do  l icy tac j i  o b o w ią z tm y  j e s t  z ło ż y ć  v a d ju u i  rs. 
59 k o p .  8 i j2  do  K a s y  E k o n o m ic z n e j  M i a s t a  
W ie lu n ia ,  k tó r y  w raz ie  n i e o t r z y m a n i a  się 
p rzy  l i a y t a c j i  o d e b r a ć  będzie  m ó g ł  n a t y c h ­
m ia s t  lub  t e ż  za  w s k a z a n ie m  mie jsca ,  ta k o w e  
p rz e z  pocz tę  n a  k o s z t  z w ró c o n em  sobie  mieć 
będzie.

W z ó r  do  dek la rac j i .
J a  n iżej p o d p is an y  obw iązu ję  się uin iejszern 

p ism em  do w y k o n a n i a  ro b ó t  o k o ło  lep e iac j i  
d om u  i z a b u d o w a ń  g o s p o d a r s k i c h  s z k o ły  e l e ­
m e n ta rn e j  w wsi  K awodrzy  s to sow nie  do ansz ia -  
g u  za  sum ę  (w y p is a ć  l i te ram i)  p o d d a ją c  się 
w sze lk im  z a s t rze żen io m  i o bos t rzen iom  w arun  
Kami l i c y t a c y j n e m i  o b ję ty m .

V ą d iu m  do  tej e n t re p ry z y  z ło ży łem  w k a s ie  
N .  w d o w ó d  czego k w i t  te jże  d o łączam ,  p i s a ­
ł e m  w N. d n ia  N.  mies iąca  N .  1863 r .  imię i 
n a z w is k o  oi az mie jsce  z am ie s z k an ia  n a p i s a ć  c z y ­
te ln ie .

W ie lu ń  d. 30 M ar ca  ( i l  K w ie t ;  1863 r.

Szmidecki.

śniony zostanie.
Ostrzegam przytem, że dekla racje  później z ło ­

żone lub niedokładnie  spisane, p rzy ję te  nie będą.

Kielce dnia 23 M arca  (9 K w ie tn ia )  1863 r .
Gautier.

W zór  do d e k la ra c j i .
W  skutek obwieszczenia Naczeln ika  Powia tu  

Kieleckiego z dn ia  2 8 Marca  (9  Kwie tn ia )  1863r.  
N .  2935  sk ładam  nin ie jszą  dek la ra c ję ,  iż podej­
muję  się en trep ryzy  wystawienia  w mieście Kiel 
each szopy ar ty le ry jsk ie j  pod ług  w ykazu  kosztów 
za sumę rs .  NN. wyraźnie  rubli srebrem N N . 
poddając  się wszelkim zas trzeżeniom obję tym 
w w arunkach  do te j licytacji zatwierdzonych.  Na 
pewność do trzym ania  nin ie jszego zobowiązania  
sk ładam  vadium irs. 132 w yraźnie  rubli s rebrem  
sto  trzydzieści dw a)  i na to  kw it  kasy  N. z a ł ą ­
czam, złożone vadium wrazie n ieu trzym ania  się 
p rzy  licytacji sam odbiorę (lub o p rzes łan ie  onego 
nu kosz t  mój  upraszam).

S ta łe  moje zamieszkanie  j e s t  (  wypisać  c z y t e l ­
nie miasto, ulicę, num er  domu lub P o w ia t ,  gminę 
i wieś, oraz imię i nazwisko).

(N. D.

(N. G. 1660) Rząd Gubernialny 
Radom ski.

P n d a i e  do  p o w s z e c h n e j  w ia d o m o ś c i ,  że  w  dn iu

MSI M a ia  1863 r - w biurze Jsaczeloika p '>- 
• .  o d b ę d z ie  się l i c y t a c j a  p rzez

■wiata R a d  .  =, jj Da  e n t r e p r y z ę  b u d o w y
Lisówie  w parafii 

na  k td rę

r o z p i e e z ę to w a n ie  d e k l a r a c  
n o w e a o  k o ś c io ł a  i d z w o n n i c y  tv 
L i s ó w  w P o w i e c i e  R a d o m s k i m  le zAce l 
k o s z t a  są z a t w i e r d z o n e  w  s u m ie  r s .  ^ 2 8  k .  / r  

W a r u n k i  do  l i c y ta c j i  w r a z  z w y k a z e m  k o s z to w  
p r z e j r z e ć  m o ż n a  w  b ió rz e  N a c z e ln ik a  P o w i a t u  L a  
<Jomskie<ro. W z y w a j ą c  w ięc  m a j ą c y c h  ch ęć  p o d j ę ­
cia s ię  te j  e n t r e p r y z y ,  a b y  d e k l a r a c j o  s w e  u a  
d z i e ń  1 ( 1 3 )  M a j a  18 6 3  r. p r z e d  g o d z i n ą  12 z r a ­
n a  p od  a d r e s e m  N a c z e l n i k a  P o w i a t u  R a d o m s k i e ­
g o  w  n a s t ę p u ję c e j  t re śc i:

Że  p o d e j m u ję  s ię  e n t r e p r y z y  b u d o w y  n o w e g o  
k o ś c io ła  i dzw em oicy  w  L i so w ie  w  P a r a f i i  L i s ó w  
w P o w ie c i e  R a d o m s k i m  le ż ą c e j ,  p o d ł u g  w y k a z u  
k o s z tó w  z a  sk inę  r» N. p o d d a j ą c  s ię  w s z e lk i m  
o b o w ią z k o m  i z a s t r z e ż e n io m ,  w w a r u n k a c h  do l i ­
c y t a c j i  d o m ie s z c z o n y m .  N a  d o t r z y m a n i e  k o n t r a  -

n a  
. d. 
zo-

o godz in ie  11

1 7 5 9 )  Naczelnik Powiatu 
Rawskiego.

Podli je  do p o w s z e c h n e j  w iadom ośc i ,  i 
z as a d z i e  r e s k r y p tu  R z ą d u  G u b e rn i a ln e g o  
2 (1 4 )  L u t e feo r . b .  Nr.  13217 434 o d b y tą  
s tan ie  w d n iu  16 (28 )  M a ja  r. 1 
z runa  w B iu rz e  N a c z e ln ik a  P o w i a t u  R a w s k ie ­
go w M ieście  R a w ie  l i c y ta c j a  in  m i n u s  przez 
d e k la ra c je  lak iem  op ieczę tow ane ,  p o c zy n a ją c  
od s u m y  a n s z la g o w e j  rs. 392 k o p .  60, n a  en-  
t re p ry z ę  s p r a w i e n ia  now ych  u te n sy l jó w  d la  
b iu r a  P o w ia tu  tu te jszego  i R ady  P o w ia to w e j  
w z a t w i e r d z o n y c h  p rzez  w ła d zę  w yższą  ansz la -  
gaoh  w y k a za n y c h .

M a ją c y  z a t e m  c h ęć  u b ie g a n ia  się o tę  e n t r e ­
p ryzę  w in n i  są  w m ie jscu  i czasie  w yżej  o z n a ­
czonym  z g ło s ić  się  i z ło ż y ć  swoje d e k la ra c ję  
podług w z o ru  n iżej z am ie s z cz o n e g o  n a  s tem p lu  
ceny kop ie jek  7 l j ‘2 tiapis .ine, a w  ty ch  w y ra -  
ź n ie j łez  p rzek re ś leń  i s k ro b a ń  l i te ram i  w y m ie ­
nić  sum ę  za j a k ą  p r a g n ą  się pod ją ć  p o w y ż s z e ­
go s p ra w u n k u .

Do d e k la ra c j i  d o łą c z o n y  być  w in i e n  k w i t  
k tó r e jk o lw ie k  k a sy  rząd o w ej  nu  z łożone  w n ic j  
v a d iu m  w- g o to w iź n ie  lub  pap ie rach  ku rs  w 
k r a ju  m a ją cy c h ,  .w yrów  n y w a jące  l j i o części 
su m y  auszla ffowcj to  j e s t  rs. 39 kop.  26, k tó ra  
to  s u m a  u t r z y m u ją c e g o  się p rzy  l icy tac j i  ode- 
ł a n a  b ęd z ie  do  B a n k u  zaś  m eff t rzym ującym  

się p rz y  t a k o w e j  z a raz  p o w ro c o n ą  - s  a m e  
D e k la r a c je  n ie p o d łu g .w z o r u  nap isane  tb e j  

m ujące  j a k i e  w n ru u k i ,  lub  do k tó r y c h m e  • 
v a d iu mdzie  d o łą c zo n y  k w i t  n a  z ło ż o n e  . . . .  

n ie w aż n e  u z n a n e  z o s ta n ą ,  j a k  n iem n ie j  nio e

(N. D. 1583) Naczelnik Powiatu 
Hrubieszowskiego.

P o d a je  do  p o w s z e c h n e j  w iadom ośc i ,  że  w 
18 (30)  K w ie tn ia  r. b.  od  g o d z in y  8 z r a n a  do  
12 w p o łu d n ic  w b iu rze  N acze ln ika  P o w i a t u  
H ru b ie s zo w s k ie g o  o d b y w a ć  się  b ę d z i e  l ic y ta c j a  
in  m in u s  przez s k ł a d a n ie  o p ie c z ę to w a n y c h  de ­
kla rac ji  n a  e n t r e p r y z ę .

R e p e ra  ję  k o ś c io ł a  r .  1.
b) R e p e rac ję  dzw onnicy .
c) R e p e ra c ję  p a r k a n u  o k o ło  k o ś c io ła .
d) N a  bud o w ę  domu dla  w ik a r ju s z a  i s łu g  

k o ś c ie ln y c h  we wsi p r y w a t n e j  D u b ie  od  su m y  
an sz la g o w e j  rs. 1423 k o p .  62 3 j4 ,  p re ten d en c i  
z a t em  m a jący  ch ęć  p o d ję c ia  s ię  Jej e n t r e p r y z y ,  
w in n i  w  d n iu  i m ie jscu  wyżej o znaczonym  s t a ­
wić  s ię  i z łożyć o p ie c z ę to w a n e  d e k la r a c j e  p rzy  
d o łączen iu  v a d iu m  rs .  142 kop.  37 w g o to w i  
żnie lu b  li s tach  z a s ta w n y ch .

D e k la r a c j e  do  g o d z in y  11 p rzed  p o łu d n ie m  
w d n iu  p o w y ż s z y m  s k ła d a n e  b y ć  w in n y  p o ­
d ł u g  n iże j  zam iesz cz onego  wzoru , inacze j  b o ­
w iem  n i e w y ra ź n i e  nap isa n e ,  s k ro b a n e  i p o p r a ­
w ian e  bez  d o łą c z e n ia  v ad iu m ,  lub  po  te rm in ie  
p o d a n e  p rz y ję te  nie  b ę d ą .

W a r u n k i  p rzed  l icy tacy jne  i ansz lag i  s ą  do 
p rz e j rz e n ia  k a żd e g o  czasu  w b iu rze  N a cz e ln ik a  
P o w ia tu  w y ją w sz y  dni  św ią te c z n y ch .

W z ó r  do de k la ra c j i ,
W s k u te k  o g ło s z e n ia  N a c z e ln ik a  p o w ia tu  

H r u b ie s z o w s k ie g o  z d n i a  8 (20)  L u t e g o  1863 r. 
N r .  4290 p oda ję  n in ie jszą  d e k la ra c ję  iż o b o w ią -  
zuję  się d o p e łn ić  repe ra c ję  K ośc io ła  r l .  d z w o n ­
nicy  i p a r k a n u  o g ra d z a j ąc e g o  Kośc ió ł  o raz  bu ­
d o w y  d om u  d la  w ik a i ju s / .a  i s lug  kośc ie lnych  
we wsi p r y w a tn e j  D u b ie  w śc i s ły m  zas to sow a-

(N . D .  1783) Pisarz T rybunału  Cywilnego 
G ubernii Lubelskiej w Lublinie.

W  z a s to s o w a n iu  się do a r t .  682 K. P .  S .  z a ­
w i a d a m i a  iż n a  ż ąd an ie  SSrów  I g n a c e g o  Ga-
d z i  s z e w s k i  e g o  j a k o  to :  1. K a t a r z y n y  z  W c s o -
ło w s k ic h  G adzlsaew sk ie j  ivduwy, 2. E m i l i i  7. 
G a d z is z ew s k ic h  W ł a d y s ł a w a  K le cz k o w s k ieg o  
m a łż o n k i ,  w a ssystenc j i  tegoż  m ęż a  Czyniącej 
w  mieście  S z c ze b rze szy n ie  O k r ę g u  Z a m o js k im ,
3. A n to n ie g o  G a d z is z ew s k ie g o  oficja li s ty  w 
R a k o ł u p a c h  O k rę g u  C h e łm s k im  zam ieszkucych ,  
z a m ie s z k a n ie  źaś  p r a w n e  w L u b l in ie  u  W ła ­
d y s ł a w a  Sie lsk iego  o b ra n e  m a ją cy c h ,  w p o s z u ­
k iw a n iu  od  N u f ta l i  Szp o r  w łaśc ic ie la  n i e r u ­
chom ości  w m ieśc ie  S zc zeb rzeszyn ie  po łożo ­
n y c h  t am że  z am ie s z k a łe g o  sum y  rs. 660 z p r o ­
cen tem  i kosz tam i ,  a k t e m  A n to n i e g o  G r o c h o ­
w skiego  K o m o r n i k a ' w  d n ia c h  12 (24)  13 (25) 
i 14 (26) L i p c a  1861 r. s p o rz ą d z o n y m ,  z a j ę te  
z o s ta ły  n a  p rzym uszone  w yw łaszczen ie :  w  d r o ­
dze  gu b h as tac j i ,  n ie ru c h o m o ś c i  w mieście S z c z e ­
b rz e sz y n ie  pod  N r .  9 i 285 po łożone ,  p ra w em  
w łasnośc i  d o  Nafta l i  S z p e r  n a le żąc e ,  n ie ru c h o ­
m ość  po d  N r .  9 p o ło ż o n a  w  R y n k u  s y t u o w a ­
na z a w ie r a  w sobie : a )  D o m  m u ro w a n y  j nr te -  
row y,  d a c h  gon tam i  k r y t y  g ran ic zący  na  polu  
d n ie  z dom em  Lejbusii t W id ip a n ,  a n a  po noc 
z dom em  P e ń k w a s a  Szpera ,  w d o m u  tym sklep  
no  lewej s t ron ie  od  f r o n tu ,  j e s t  w ła sn o ś c ią  Mo- 
s z k a  G a jsche lda ,  b) Oficynę m u r o w a n ą  w  po­
d w ó rz u  w y s t a w io n ą ,  z a w ie ra ją c ą  w  sobie dwie  
izby duch na  niej g o n ta m i  k ry ty ,  c) P o d w ó rk o  
w ty m  d om u  po łożone  d ługośc i  ło k c i  62 a sz e -  
rokości ło k c i  13 d) K loako  d r e w n ia n ą ,  e) 1’lac 
n a  k tó r y m  daw nie j  m ły n  i s p ich l e r z  z n a j d o ­
w a ły  8'7 d łu g o ś c i  łokc i  36 a  szerokości łokc i  
3 0  d o ty k a ją ca  u l ic y  Z a ty ln e j  z z ac h o d u ,  od 
w sc hodu  d o ty k a  rz e k i  W ie p rz a  n a  p o łu d n ie  
g r a n ic z y  z ła ź n ią  m ie jsk ą ,  na  p ó łn o c  z d o m em  
B e n i a m in a  G a js t l h au s ,  f )  Plr-c n a p r z e c iw k o  p o ­
p rzed n ieg o ,  p rz y  u licy  T y l n e j  p o ło ż o n y  d ł u ­
gości  ło k c i  14 a  szerokośc i  łokc i  10, g) Ł ą k ę  
p l a c o w ą  z w an ą ,

N ieruchomość  po d  Nr.  2 85  p o ł o ż o n a  folwai 
k iem  S zper i tw ką  z w a n a ,  z aw ie ra  w sobie  dom 
m ie s zk a ln y  w części  m u r o w a n y  a  w części d r e ­
w niany ,  o Ich i z b a ch  s to d o łę  d re w n ia n ą ,  o bo rę ,  
s tajn ia ,  k o m o r ę ,  i ch lew k i  t a k ż e  d re w n ia n e ,  
oraz  bróg ,  do  n ie ru c h o m o ś c i  tej na leżą :  a) Po le  
n a  k tó rym  z a b u d o w a n ia  pow yższe  s to ją  p o c z j  - 
nająr-e się od  rzek i  W ie p rz u ,  aż  do  g ra n ic y  w si  
R oztopy  pom iędzy  m iedzam i M ic h a ła  Kow a l ik  
i T om asza  X e k ,  m a jące  rozległości m o r .  33  p r ę ­
tów  21 na  t y m  po lu  z n a j d u ją  się  d w a  o g ro d y  
f ru k to w e  i jeden w a rz y w n y ,  b )  G r u n t  o m y  s z e ­
rokości 4 zagonów  c ią g n ą c y  s ię  od  rzek i  w  ie - 
p rza ,  aż  do s ta r e j  d rog i  od  R o z ló p  do  Szcze- 
b  rzeszy n a  idącej  między  m iedzam i J a n a  Kai  z i 
J a n a  Z ł o m a ń c a  po łożony,  m a ją cy  ro z leg ło ś c i  
m or.  2 p rę tó w  173, c )  G r u n t  o rn y  5  z a g o n ó w  
szerokośc i ,  c ią g n ą c y  się od  rzek i  W ie p r z a ,  aż  
d o  g ra n ic y  wsi R ozłopy  p o m ię d z y  m iedzam i
M i c h a ł a  J u d y  i J a n a  M ączk i  p o ło ż o n y  m o r .  8
p rę tó w  80 zaw ie ra jący ,  d) Ł ą k ę  c i ą g n ą c ą  się 
o d  rzeki W iep rza ,  do łąk i  wsi B ro d ó w  p o m ię ­
dzy ł ą k a m i  J ó z e fa  B o b y  i M a te u s za  K i ty  p o ­
ł o ż o n a  m or .  5 z a w ie ra j ą c a ,  e) Ł ą k a  w tem że  
k i e r u n k u  p o ło ż o n a  g ra n ic z ą c a  n a  p o łu d n ie  z 
p a s tw is k ie m  p rzedm ieśc ia ,  n a  pó łnoc^ z ł ą k ą
M ic h a ła  J u d y  Jąka  t a  m a  roz leg ło śc i  p rę tó w  
180, f )  Ł ąf ta  w tem że  k i e r u n k u  po ło żo n a ,  g ra  
n ie z ąc a  n a  p o łu d n ie  z łą k ą  J a n a  K o w al ik a ,  a 
n a  p o łu d n ie  z ł ą k ą  W o jc iec h a  P r z y  sady,  p r ę ­
tów 180 zaw ie ra jąca ,  g) Ł ą k a  w tem że  k i e r u n ­
k u  id ą ca  pom iędzy  łą k a m i  M ic h a ł a  J u d y  i 
E r a n c i s z k a  M ączk i  po ło ż o n a ,  m a ją ca  ro z le g ło ­
ści m or .  3 p rę tó w  52, h ) Ł ą k a  p o  o b u  s t r o ­
n ach  g ro b l i  S zczeb rzesk ie j  k l inem  id ą c a  do  
g ro b l i  i m o s tu  po  lew ej  s t ron ie ,  a  po p raw e j  
s t ro n i e  g rob l i  c iągn ie  s ię  do ł ą k  wsi  B radów,  
d o ty k a  ł ą k  p ro b o s z cz a  ru s k ie g o  i F r a n c i s z k a ­
n ó w  oraz  p laców  ch, m a ją ca  p rze s t r zen i  m or.  
2 p rę tów  40,  i) Ł ą k a  n a p rz e c iw k o  s / l a c h tu z a  
p o ło żo n a  c ią g n ą c a  się od  rzek i  W ie p rz a  do  a . 
wsi B r u d y  pom iędzy  ł ą k a m i  Z i e m i  a ń  A  e g o , ^ 
W a le n te g o  K ow al ika ,  m a ją c a  m o i .
i 34.  »nic  z p o in ie n ’° '

P o d a tk i  o p łac a jąc e  się ro c  rS> 16  k o p .  20 
w y n o sz ą  P

0J  Ni-- 9 p o ło ż o n e j ,  op łaca  
b u  O r d y n a c j i  Z am ojsk ie j  co 

r o c z n i e  w iecańem i czasy  g roszy  21, pod N. 285

p o ło ż o n e j ,  o p ł a c a  się n a  rzecz  O r d y n a c j i  z łp .  
86 i o w s a  k o rc y  3 g a r n c y  4.

P r o to k ó ł  za jęc ia  w k op ia ch  d o rę c zo n y  z o ­
s ta ł  p rzez  w oźnego  J a n a  Z ło m a ń c a  dn ia  21 
L i p c a  (2 S ie rpn ia )  1861 r. A le k s a n d ro w i  J a n u -  
szowiczowi P i s a rz o w i  S ą d u  P o k o ju  O k r ę g u  Z a ­
m o jsk iego ,  J a n o w i  W ic ie jew s k iem u  b u r m i s t r z o ­
wi m ia s ta  Szczeb rze sz yna ,  o b y d w o m  w mieście 
Szczebrzeszyn ie  z a m ie s z k a ły m ,  p ie rw s zem u  na  
ręce P a w ło w sk ieg o  Po d s ęd k a ,  a  d ru g i e m u  do 
r ą k  w ła s n y c h .  Za jęc ie  to  wnies ione  zosta ło  do  
k s iąg  w ieczy s ty c h  p o w y ż sz y c h  n ie ruchom ości ,  
z k tó r y c h  k a ż d a  m a  dw ie  księgi hypo teczno  d 5 
(17)G ru d n ia  1862 r. a  do  k s i ę g i  zaa resz tow al i  w 
b iu rz e  P i s a r z a  T r y b u n a ł u  L u b e l s k ie g o  u t r z y ­
m y w a n e j  d n i a  10 ( 2 2 )  G r u d n i a  t. r.

O b sze rn ie jszy  o p is  za ję tych  n ie ruchom ośc i  
zna jdu j*  się w  p r o to k ó l e  zajęcia  o raz  w  zbio rze  
o b ja ś n i e ń  i w a r u n k ó w  l i c y tacy jn y ch ,  k tó r e  tak  
u P i s a rz a  T r y b u n a ł u  L u b e ls k ie g o  .juk i u P a ­
t r o n a  s p rzed a ż  p o p i e r a j ą c e g o  p rze j rz an e  być  
m o g ą ,  p i e r w s z a  p u b l i k a c j a  w a r u n k ó w  l i c y t a -  
c y jn y eh  odbędzie  się n a  aud jenc j i  T r y b u n a ł u  
C y w iln eg o  G u b e rn i i  L u b e ls k ie j  w L u b l i n i e  d. 
26 S ty c z n ia  (7  L u t e g o )  1863 r. o godzin ie  10 
7. r a n a  a  n a s t ę p n ie  co d w a  tygodn ie .

S p iz e d a ż  p o p i e r a ć  będzie  W ł a d y s ł a w  S ie l­
ski P a t r o n  w L ubl in ie  pod  N. 365 zam ieszk a ły .

L u b l in  d n i a  10 (2 2 )  G r u d n i a  1862 r.
R o b e r t  B a rch w ie .

W  dalszym ciągu powyższego og ioszenia  zawia  
dara ia  się, że po odczytaniu  w d. 16 (28)  M arca  
r. b. przygo towawczem  przysądzeniu ,  k tó re  na 
imię podpisanego P a t rona  nastąpiło ,  nie rucho 
mości pod Nr.  9 położonej za  rs.  600,  zaś n eru- 
chomości pod Nr. 285 za  suinę rs. 13 65 wyrokiem 
z d a ty  powołanym, te rm in  do stanowczej s p rz e ­
daży rzeczonych nieruchomości na  dzień 4 116) 
M aja  r .  b. godóin,? lOtą  z ran a  wyznaczony  zo ­
stał .

W tein więc dniu odbędzie  się na audjencji  
T rybuna łu  Cywilnego w Lubl inie  stanowcza s p rz e ­
daż tych  nieruchomości i li cy tacja  zacznie  się od 
sum y na przygotowawczej sp rzedaży  p o s t ą p i o n e j .

Lublin d. 31 Marca 1868 r.
W łaydsław  Sielski.

(N. D. 1768) Sąd Policji Poprawczej 
W ydziału Piotrkowskiego.

Z apozyw a W alen tego  Gałązkowskiego dawnie j 
na  osadzie Bugaju,  gminie  S ta ro s tw o  P io t r k o w ­
skie zamieszkałego,  a obecnie z pobylu  n iewia ­
domego,  aby  za  dni 30  od d a ty  niniejszego o g ło ­
szenia , do S ą d a  naszego przybył,  lub o mie jscu  
swego te raźnie jszego pobytu  uwiadomił,  inaczej, 
j ako z uk ryw ającym  się według praw a  postąpio- 
nem będzie.

P io t rkow  d. 1 (13) Kwie tn ia  1863 r.
Sędzia  P rezydujący ,

Asesor Kolegja lny,  Chmieleński.

(N. D.  1782) S ą d  Policji Poprawczej 
Wydziału Włocławskiego.

W z y w a  K a ro la  L a s a  i J a n a  R ossa  p o d d a ­
nych  p a ń s t w a  p r u s k i e g o ,  s ta l e  w e  wsi G ra -  
no w e n  Pow iec ie  O d a ia n o w s k im  z am ie s z k a ły c h ,  
w y r a b ia j ą c y c h  w r. z. przj- budow ie  kole j  ż e l a ­
z n e j  W a r s z a w s k o -B y d g o w s k ic j ,  o b ecn i*  z p o ­
b y tu  n ie w ia d o m y ch ,  ab y  d la  w y s ł u c h a n ia  w y ­
ro k u  w  s p ra w ie  p rz e c i w n o  sobie  w y d a n e g o ,  \v 
Sądz ie  tu te jszym  na jda le j  w dn iach  30 od d a ty  
n in ie jszego  og łoszen ia  s taw il i  s ię , a  t „  pod 
s k u t k a m i  z p ra w a  w y u ik a ją ce m i .

Brześć  d n ia  1 (13)  K w ie tn i a  1863 r.

S ędz ia  P r ez y d u ją c y ,
Radcu Dworu,  Tryniszcwski.

ZA POZWY EDY-KTALNE.

(N. p .  1 718) Sąd Policji Prostej Okręgu 
i  Miasta Warszawy Wydziału I 

W dn iu  3 (15)  L u t e g o  r. b.  p r z y  u l icy  Za-  
k ro cz y m sk ie j  ob  ;k k o ś c io ł a  X X .  F r a n c i s z k a ­
nów d o s t iz eż o n ą  zostu ła  k o b ie ta  m o cn o  o s ł a ­
b iona ,  k tó ra  z a r a z  życie  z ak o ń c zy ła ,  k o b ie ta  ta  
m o g ła  mieć la t  Około 40, w z ro s tu  ś redn iego ,  
tu szy  c ia ła  c h u d e j ,  u b r a n a  b y ł a  w k a f t a n  w a ­
t o w a n y  s ta ry ,  spodn  eę w k ra tk i  p ło e i e n k o w ą  
f a r tu c h  p lo c ie n k o w y j  różow y ,  k o s zu lę  b i a ł ą  
p lo ę ien n ą ,  c h u s tk ę  n a  szy  p łoc ie  i k o w ą  cze r ­
woną, p an to f le  s k u r z a n e ,  i nogi m ia ł a  o k r ę c o ­
ne  s z n u r k a m i ;  k t o b y  za tem  p o s ia d a ł  j a k ą  w i a ­
dom ość ,  o imieniu  n a z w is k u  i p o c h o d ze n iu  rze  
czone j  k o b ie ty ,  ra c zy  t a k o w ą  Sądow i tu te jsze ­
mu lub  na jb l iż szem u  s w e g o  z a m i e s z k a n i a  udzie.
liii.

W a r s z a w a  d .  1 ( 1 3 )  K w ie tn iu  1 8 6 3  r.

P o d s ę d ek ,
A ses o r  K o leg ja lny ,  K w ia tk o w sk i .

(N. D.  1725) Sąd Poprawczy W ydziału  
Kaliskiego.

Z a p o z y w a  E r n e s ty n ę  G u t k o w s k ą  o s t a t n i o  
we wsi C h ło p a c h  g m in ie  ICośeie ln ica  przeby w a -  
j^cą ,  a  obecn ie  z p o b y tu  n ie w ia d o m ą  ab y  w  
Sądzie  tu te jszym  celem  w y s ł u c h a n i a  w y r o k u  
w c ią g u  dni  30 s ta w i ł a  się, w p r z e c i w n y m  b o ­
wiem raz ie  s to so w n ie  do  p r a w a  p o s tą p io n e m  
będzie.

T y n i e c  pod  Kaliszem  d. 10 Kwi et.  1863 r.

S ę d z ia  P r ez y d u ją c y ,  P u c h a l s k i .

nyc l i  n ie ruchom ośc i
z każde j .

Z iu c ru ch o m o ś n

(N . D.  1722) Sąd Policji Poprawczej 
Wydziału Piotrkowskiego.

Z apozyw a  H y p o l i t a  B u d zy ń s k ie g o ,  Int. 4 0 
w ieku  l iczącego,  da w n ie j  ob o w iązk i  W ó j ta  G m i­
n y  we wsi W o źn ik ac h  O k rę g u  P i o t r k o w s k im  
p e łn i ą c e g o ,  a  o s t a t n io  w gm in ie  G o w a r cz ó w  
s k ie j  O k r ę g u  K o n iń s k im  w o b o w ią z k a c h  e k o n o ­
m a  zos ta jąc eg o ,  a  obecn ie  z , p o b y tu  n ie w ia d o ­
m ego,  aby w sprawie  w łasne j  do  S ą d u  tu te jsze ­
go  na jda le j  w  d n i a c h  30 od d a ty  n i n i e j s z e g o  

zapozw u  licząc, się  zg łosi ł  l u b  też  don  . s ł  °  
te raźn ie jszem  swojem  z am ie s z k a n iu ,p o  
b o w ie m  rz e cz o n e g o  te rm in u  b e z s k u t e c z n i  , 

sow nie  do  p r a w a  postąpionc-m b ę d z i e .

P i o t r k ó w  ii. 19 (3 1 )  M a r c a  1 8 « 3

S ę .R ia  P>;ę*yd«j»j|y-)j<,lcńgk j- 
A se s o r  Kolcgja lny*

(N. i>. 1 . 0 2 )  Kąii. i>„ijcj t P o p r a w c z e j
II y d z tu lu  h i i tw a r y j x k i e g o ,

Zapozywa J ao a  U k ie rm ar l i ta ,  dawniej w K i-  
b f r t a c h ,  gminie  tegoż nazwiska  zam ieszkałego,  
dziś niewiadomego z pobytu  a by  dla  złożen a t ło -  
.moczenia  w sprawie swej o n ieostrożność z o- 
gn iem, na jdalej w dni ich 3 0 tu  do S ą d u  tu te j s ze ­
go zgłosił się. po upływie bowiem tego czasu jako 
u k ry w a jący  się przed wymiarem sprawiedliwości,  
l i s tam i  gończemi śledzony będzie.

K a lw ar ja  d. 28  M arca  (10 K w ie tn ia )  1863 r .
Sędzia  P rez ydu jący ,

A sesor  Kolegja lny,  de Johnę.

l i s t y  g o ń c z e .

(N .  O.  1704) S ą d  P o lic ji P o p ra w c ze j  
W y d z ia łu  P u łtu s k ie g o .

W z y w a  w s z e l k i e  w ł a d z o  n a d  b e z p i e c z e ń ­
s twem  i p o rz ą d k ie m  w  k r a j u  c zu w a ją c e ,  ab y  u a  
J a n a  W i ś n i e w s k i e g o  z profes ji  k o w a la ,  ft os- 
tuti iio w mieście  B r o k u  z a m ie s z k a ł e g o ,  w y r o ­
k iem  S ą d u  K ry m iu a ln -g . )  G u b e rn i i  P ł o c k i e j  i 
A u g u s to w s k ie j  z dn ia  14 (26 )  S ię r Pn la  1862 r. 
za  lekk ie  u szkodzen ie  n a  z d r o w i u  p an a  sw ego  
na  rok  jeden o s ad z e n ia  w wieży s k az a n eg o ,  
p rz e d  w y m ia re m  s p r» w ie ‘Hjw P ? « i  u k ry w a ją c e g op rz e u  w y m ia re m
się  b a cz n a  z w r a c a ł y  « *  SJ  '' w  raz ie  u jęc ia  
w p ro s t  S ąd o w i  S  !
rysop is  S . J ™ -

U ,t  zw vcaa . in .v -* ,  w ł o s ó w  Ciemnych, oczu  
i i znak i  s zczegó lne  żadne .

„ ,n, oad Policji Poprawczej 
( N '  W y d a ł o  P i o t r k o w s k i e g o .

W ooczą tko  S i e r p n i a  r  z. w m ieśde  Cz?sto_
chowie, znaiezicDtł nos a la  pewna kw ota  pienię 
zna, że z,lć w,aS®lclel jej wiadomym nie jest , 
wzyw a  zatem „ażdego,  kogo to dotyczeć  może, 
a by  do ‘ ądu tu te jszego w ciągu dni 30 od dnia  
og łoszen ia  niniejszego zgłosi ł  się, lub w tymże 
czasie, o miejscu swege poby tu  doniósł , gdyż  
wrazie przeciwnym podług praw a  pos tąp iono  zo­
stanie.

P io t rków  d. 2 ( 14 )  K w ie tn ia  1863 r.

Sędzia  P rez ydu jący ,
Asesor  K o l e g j a l n y C b m ic le ńsk i .

p a ł t n s k  fi. 29 M arca  (10 K w ie t . )  1863 r. 

Sędzia  P rez y d u jąc y ,

R a d c a  D  w oru ,  D e m b o w s k i .

(N .  D 1769)  Sąd P o l ic j i  Poprawczej 
Wydziału Piotrkowskiego.

W zyw a wszelk ie  w ładze  n a d  p o r z ą d k ie m  i 
bezp iecz eń s tw em  w k r a j u  czuwające,  a że b y  
F r a n c i s z k a  Z a k rz e w s k ie g o  g o s p o d a r z a  o k u p n e -  
go ,  o s ta tn io  wo w s i  J a n i e w i e  gm in ie  S r o p ^ i -  
ku ,  O k rę g u  P i o t r k o w s k i m  z am ie s z k a 1, ' i i 0, o 
k ra d z ie ż  o b w in io n e g o ,  z a r e s z tu  
m ieśc ie  S z a d k u  zb ieg łego ,  a c i « “- . <y i w r a ­
zić w y ś l ed z e n ia  d o s taw i ły -bf / SOp18' u>a l a t  w ie -  
ku  26,  k a to l ik ,  w z ro s tu  dob re g o ,  oc p .w n y c h  
w ło s ó w  c iem n o -b lo o d  tw a rz y  s c iąg łc j  bez z a ­
ro s tu ,  n o s a  o r lego ,  u s t  m iernych ,  u b ra n y  b j  ł w 
ko żu ch  i | d a8/' cz e i e m u f) Szaraezkowy, c zap k ę  
g ra n a to w ą ,  z n ak ó w  szczegu luych  żad n y c h ,  

p io t r k ó w  d u ia  2 ( l ą j  K w ie tn i a  1863 r .

S ęd z ia  P rezydu jąc y ,
Assesor  K o leg ia lny ,  (Jhmie leński .

w Drukarni J. J a w o r s k ie g o . - - Z a  pozwoleniem Cenzury.


